
Propozycja ZSRR
ZSRR wystąpił z propozycją

włączenia do porządku obrad
XXIX Sesji Zgromadzenia O-
gólnego NZ jako ważnej spra­
wy „zakazu oddziaływania na

środowisko naturalne i klimat w

celach wojskowych i innych,
które nie dają się pogodzić z in­
teresami zapewnienia międzyna­
rodowego bezpieczeństwa, dobro­
bytu i zdrowia ludzi”.

Mówi o tym list ministra

spraw zagranicznych ZSRR An-

dricja Gromyki do sekretarza

generalnego ONZ Kurta Wald-:
heima.

W liście tym podkreśla się, że

„powstała konieczność opracowa­
nia i zawarcia odpowiedniej
konwencji międzynarodowej.
Byłoby to nie tylko środkiem

ograniczenia sfery wyścigu zbro­
jeń ale również ważnym środ­
kiem ochrony środowiska natu­
ralnego”.

PROLE... RIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE «T$1

Krakowska
ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Po wizycie Piotra Jaroszewicza na Węgrzech

Iszy rozwój współpracy
gospodarczej

Jenoe Fock zaproszony do Polski

BUDAPESZT (PAP)
Na zaproszenie przewodniczą­

cego Rady Ministrów Węgier­
skiej Republiki Ludowej JENOE
FOCKA w dniach 7—8 sierpnia
1974 roku przebywał na Wę­
grzech z przyjacielską wizytą
prezes Rady Ministrów Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej,
PIOTR JAROSZEWICZ.

Prezes Rady Ministrów Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludowej
został przyjęty przez l sekreta­
rza KC Węgierskiej Socjalisty­
cznej Partii Robotniczej JANO­
SA KADARA oraz złożył wizy­
tę przewodniczącemu Rady Pre­
zydialnej WRL, PALOWI LO-
SONCZ1EMU.

W toku przeprowadzonych
rozmów premierzy poinformo­
wali się wzajemnie o rozwoju

swoich krajów, a także omówili

polsko-węgierskie stosunki ze

szczególnym uwzględnieniem
zadań dla dalszego rozwoju
dwustronnej współpracy gospo­
darczej oraz wymienili poglądy
o aktualnych problemach wyni­
kających z sytuacji międzyna­
rodowej.

Premierzy podkreślili zasadni-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Gorące dni
rolnictwa
Narada u

Ubiegłe półrocze był to czas

tjągłego zmagania rolników z

aie sprzyjającą aurą (bezśnieżna
lima, długotrwała susza na

przedwiośniu i wczesną wiosną,
przymrozki w okresie kwitnie­
nia owoców i początków wege­
tacji niektórych warzyw, a po­
tem długotrwale opady). Głów­
ną bronią rolników w tej nie­
równej walce z przyrodą były
ich umiejętności, zabiegi agro­
techniczne i nawozy mineralne.

Takie opinie prezentował
wczoraj na naradzie naczelni­
ków i sekretarzy rolnych po­
wiatów oraz przedstawicieli in­
stytucji rolniczych sekretarz
KW PZPR Marian Smuga. Na­
radzie przewodniczył wojewoda
krakowski Wit Drapich. Oma­
wiano głównie dwa zagadnie­
nia: wyniki w rolnictwie i

przemyśle rolno-spożywczym po
zakończeniu I półrocza br. oraz

przebieg żniw.

Nastąpiły dalsze . pożądane
zmiany w strukturze upraw,
zwiększył się areał pszenicy i

jęczmienia, a jednocześnie za­
siano nieco .mniej żyta i owsa.

W hodowli największy wzrost

notujemy w młodym bydle (o
18,5 proc.) i trzodzie chlewnej

wojewody

(11,4 proc.) . Nie najlepiej jest
jednak nadal w naszym woje­
wództwie ze stosowaniem na­
wozów sztucznych — w tej
oziedzinie region krakowski. pn-
zostaje poniżej średniej krajo­
wej.

Wszystkie przedsiębiorstwa
przemysłu rolno-spożywczego
wykonały planowane zadania w

zakresie sprzedaży produkcji
własnej i usług z wyjątkiem
V, ojewódzkiego Przedsiębiorstwa
Przemysłu Zbożowo-Młynarskie­
go, które ciągle ma trudności z

transportem.
Mówiono również o aktual­

nych sprawach — o sprzęcie
zbóż. Obecnie żniwa przechodzą
w decydującą fazę. Mamy jesz­
cze do skoszenia 380 tys. ha
zbóż (dotąd skoszono ok. 20

proc.). W ostatnich dniach

wzrastają zamówienia w kół­
kach rolniczych. Spiętrzyły się
prace połowę, prócz sprzętu
zbóż rolnik ma jak najszybciej
dokonać podorywki, upływa
termin siania poplonów, a

wkrótce przyjdzie czas zbiorów

drugiego pokosu siana. Zbiera­
jąc plony, rolnik równocześnie
ma zabiegać o przyszłoroczne
zbiory., (km)

8 bm. policja amerykańska znalazła w budynku obrad Zgro­
madzenia Ogólnego w Nowym Jorku kilka ładunków dynamitu
podłożonych tam przez nieznanych sprawców. Na szczęście ładu­
nek usunięto w porę, wynosząc go w płachcie z terenu budyn­
ków ONZ-owskich.
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Odzew wrażliwych serc

Pomoc dla sierot

z Makowicy
W Sgdeckiem początek żniw

(Inf. wł.) Prawidłowością jest,
że w powiecie sądeckim żniwa

opóźnione są w stosunku do cen­
tralnych rejonów Polski o ok.
2—3 tygodnie. Tydzień temu za­
kończono tu zbiór rzepaku i roz­
poczęto sprzęt zbóż. Zapowiada
się on w tym regionie dość tru­
dno. Z ogólnego obszaru 28,3 tys.
upraw zbożowych, na znacz­
nej jego części nie będzie mo­
żna użyć kombajnów — zastąpić
je muszą kosiarki i snopowią-
załki, a w wielu wypadkach po

prostu kosy.

Dlatego też w powiecie sąde­
ckim szczególnie wiele uwagi
poświęcuno sprawie zapewnienia
stałej pełnej gotowości sprzętu.
Państwowy Ośrodek Maszynowy
w Podegrodziu na okres żniw
uruchomił specjalny zespół awa­
ryjny, który umożliwia natych­
miastowe dotarcie ekipy techni­
cznej do uszkodzonego sprzętu.
Na każde wezwanie telefoniczne
może wyjechać jeden z 5 samo­
chodów pogotowia technicznego.
Każdy samochód posiada zestaw
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Przed tygodniem opublikowa­
liśmy artykuł „Sieroca dola”

pisząc o katastrofalnej sytuacji
rodziny Jędrzejków z Mako­
wicy. Matka i dziewięcioro nie­
letnich dzieci żyje w bardzo

złych warunkach, niemal bez
dachu nad głową. Podobnie jak
w różnych innych sprawach i
tu spotkaliśmy się z bardzo
serdecznym odzewem naszych
Czytelników.

Dyrekcja i Rada Zakładowa
Biura Projektów Kruszywa i
Surowców Mineralnych „Bipro-
krusz” w Krakowie postanowi­
ły przeprowadzić w miesiącu
s!erpniu zbiórkę odzieży wśród

pracowników i przeznaczyć
znajdującej się w tak bezna­
dziejnym położeniu rodzinie.

Ponadto w ramach akcji so­
cjalnej Biuro umożliwi pobyt
na zimowisku dwójce dzieci, a

w przyszłym roku zabierze je
na kolonię letnią. Te dzieci,
które chodzą do szkoły otrzy­
mają z „Biprokruszu” pomoce
szkolne i wszystkie potrzebne
do nauki książki. I wreszcie

najcenniejsza deklaracja: „Bi-
prokrusz” przeznacza na zakup
domu (o którym wspominali­
śmy w artykule) 2 tys. zl,
wzywając inne zakłady pracy
<>o podobnych datków. Pismo
do redakcji podpisali dyrektor
mgr inż. Zbigniew Domosław-
ski i sekretarz Rady Zakłado­
wej Aleksander Kłępa.

Inny wzruszający list otrzy-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Nie tylko dla nauczycieli

Przegląd Oświatowo-

Wychowawczy
Ukazał się drugi numer kwar­

talnika wydawanego przez
IKNiBO w Krakowie. Szersze­
mu ogółowi a nauczcielom war­
to polecić przede wszystkim ar­
tykuł Zofii Łęckiej o przygoto­
waniu młodzieży do wyboru kie­
runku studiów wyższych zawie­
rający ciekawe wyniki badań

ankietowych przeprowadzanych
w klasach maturalnych szkół
krakowskich. Również interesu­
jące spostrzeżenia zawiera arty­
kuł Antoniego Weyssenhoffa o

roli ZHP w procesie dydaktycz­
nym szkoły podstawowej. Ob­
szerny materiał monograficzny
przedstawia natomiast rozwój o-

światy w regionie krakowskim
na przestrzeni ostatniego trzy­
dziestolecia. (ag)

Niezbyt zadowolonym z tegorocznego lata dedykujemy to zdję­
cie z podgórskiej wioski w argentyńskich Andach, ■gdzie w

ostatnich dniach spadło ponad 10 metrów śniegu.
CAF — UPI

TRYBUNA
Dodatek za zwłokę. Ale dlaczego?

Inkasent pobierający należność za prąd przychodzi co dwa
miesiące. Gdy nie ma nikogo w domu, odchodzi. Następnym
razem trzeba zapłacić dużą sumę, na co nie jestem przygoto­
wany. Zapłaciłem bieżący rachunek, zaległy został do za­
płacenia. Byłem przygotowany na to, że teraz zapłacę, a tu

masz, przychodzi pracownik Elektrowni i doliczył mi 40 zł
za zwlokę. Zapłaciłem, bo nie chcę mieć kłopotów. Ale

stwierdzam, że w Elektrowni Siersza panuje bezduszność.
Obydwoje z żoną pracujemy na zmiany i zdarza się. że może
nie być któregoś z nas w domu, gdy przychodzi inkasent. Czy
nie powinien on przyjść drugi raz, lub jakoś ustalić z nami

sposób załatwiania tej sprawy? Nie chcemy by rosły nam

należności za prąd. Z poprzednim inkasentem takich trud­
ności nie było. Czy nie można regulować należności za prąd
osobiście u> placówce Elektrowni lub przesyłać pocztą?

1 druga sprawa. Chodzi o punkt skupu opakowań szkla­
nych. Istnieje w nim duża tablica z napisem, iż tu mieści
się właśnie ten skup, ale nie można dostać odpowiedzi kiedy
skup będzie prowadzony. Podobno nikt nie chce podjąć się
tego. A tyle się mówi i pisze o oszczędzaniu surowców. W
Chełmku wystarczy tylko tablica-szyld. Działalności żadnej
nie ma. (2059)

JAN GĄSIOR (Chełmek)

Harcerski Festiwal

Kulturalny

Brawo

tl Małe Podhale"

Zwiększony wysiłek
DONIESIENIA Z ZAKŁADÓW PRACY

Przyzwyczailiśmy się trochę do upałów, co jednak
wcale nie znaczy, że łatwo znosić je w czasie pracy,
szczególnie na gorących wydziałach-. Ale już taka ko­
lej rzeczy, że aby jedni mogli wypoczywać, inni muszą
pracować — nierzadko ze zdwojonym wysiłkiem. Role
te przecież się zmieniają...

NIEŹLE RADZĄ SOBIE

ODLEWNICY
Zdecydowana większość załogi

Odlewni Żeliwa w Węgierskiej
Górce to ludzie w języku socjo­
logów nazwani dwuzawodowca-
mi. Nie dziwi więc, że w dni po­
godne wielu pracowników prosi
o jedno i dwudniowe urlopy na

prące w polu. Dzieje się to za

wiedzą i zgodą dyrekcji. Sprawy

pierwszeństwa w wykorzystaniu
urlopu rozstrzyga się w zespo­
łach roboczych. Po prostu: pra­
cownicy umawiają się między
sobą, kto pójdzie na urlop we

wtorek, kto w czwartek. Nigdy
nie dochodzi do sprzeczek. W o-

kresie spiętrzenia prac polowych
z krótkotrwałych urlopów ko­
rzysta 10 proc, załogi, mimo to

plan produkcji wykonywany
jest na bieżąco. Solidarność każę

pozostałym pracować ze zdwojo­
nym wysiłkiem, bo każdy liczy
się z tym, że dzisiaj on, jutro
kolega znajdzie się w podobnej
sytuacji. Dodać trzeba, że obe­
cny rok dla Odlewni Żeliwa jest
szczególnie trudny. Trwają bo­
wiem prace nad rozbudową i

modernizacją zakładu.
(k-b)

WIĘCEJ PIWA

NA OCHŁODĘ
Na pełnych obrotach pracuje

załoga okocimskiego browaru.
Mimo upału, jaki daje się szcze­
gólnie we znaki w wydziałach
warzelni i kotłowni, załodze bro­
waru wypada realizować w se-
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Nowy polski kontrakt

Elektrownia

w Turcji
WARSZAWA (PAP)

W pierwszych dniach sierp­
nia „Zemak” — zjednoczenie
specjalizujące się w produkcji
m. in. urządzeń energetycz­
nych, zawarło kontrakt na do­
stawę do Turcji urządzeń i bu­
dowę tam II bloku elektrowni
o mocy 150 MW. Elektrownia
ta, podobnie jak i pierwszy
jej etap, budowana będzie
wspólnie z firmą Krafttverk
Union (RFN), która dostarczy
turbinę i generator. Reszta na­
leży do nas.

Do konkurencyjnego przetar­
gu stawało 9 firm. Żadna jed­
nak nie była w stanie zapropo­
nować tak krótkiego terminu

realizacji obiektu. Elektrownia

będzie gotowa i uruchomiona

już za 30 miesięcy, a więc o 6

miesięcy wcześniej niż to z

reguły proponują inne firmy.
Kontrakt został zawarty za

pośrednictwem centrali handlu

zagranicznego „Elektrim”.

Na trwającym w Kielcach
Harcerskim Festiwalu Kultury
Młodzieży Szkolnej zakończyła
się druga konkurencja, która
zaliczana jest do punktacji o-

gólnej poszczególnych woje­
wództw. Oto wyniki konkuren­
cji „koncertów galowych” przed­
stawionych przez ekipy woje­
wódzkie: — dwa równorzędne
pierwsze miejsca (23 punkty) re­
prezentacje Mazowsza i Pozna­
nia; — 4 miejsce (18 pkt.) re­
prezentacje Łodzi woj. i Kra­
kowa.

Równocześnie jury postanowiło
■wyróżnić szereg zespołów wybi-
iających się w programach kon­
certów. Wśród wyróżniających
znalazły się reprezentacje Chora-
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Z OSTATNIEJ CHWILI

Richard Nixon

podał się do dymisji
Gerald Ford prezydentem USA

Wezwanie Nixona do kontynuacji
polityki odprężenia

WASZYNGTON (PAP)
Prezydent RICHARD NIXON

wygłosił w nocy z czwartku na

piątek w radio i telewizji
przemówienie do narodu ame­
rykańskiego, w którym zako­
munikował, że podjął decyzję
podania się do dymisji w pią­
tek w południe czasu lokalne­
go, czyli o godz. 17 czasu war­
szawskiego.

Zgodnie z konstytucją Sta­
nów Zjednoczonych, w tym
momencie, stanowisko prezy­
denta obejmie dotychczasowy

wiceprezydent GERALD

FORD.

Uzasadniając swą decyzję R.
Nixon stwierdził, że rezygnuje
ze stanowiska dla dobra kraju.

Wezwał on do udzielenia po­
parcia jego następcy oraz pod­
kreślił konieczność kontynuo­
wania polityki rozbrojenia nu­
klearnego we współpracy ze

Związkiem Radzieckim, a tak­
że potrzebę podtrzymywania i

dalszego rozwijania dobrych
stosunków ze wszystkimi kra­
jami świata.

4^'i nagrody
Bardzo spodobało się mojemu zastępowi

zadanie „Latające słońca". Każdy zrobił swój
latawiec. W naszej gminie zostały zorganizo­
wane zawody latawcowe, które odbyły się w

°odegrodziu nad Dunajcem. Na tę uroczy­
stość szliśmy 9 km pieszo (w sumie 18 km).
Dieklismy nad ogniskiem chleb t kiełbasę.
potem odbyły się zawody. Pod względem
wizualnym l miejsce zdobył latawiec „Kow­
bojów" z Litacza, a pod względem długości
lotów latawiec zastępu „Dzieci słońca" z Po­
degrodzia. Na zakończenie odbył się konkurs
oiosenek. Zawody były dobrze zorganizowa­
ne. Było nam bardzo wesoło. W ramach

„Harcerskiego patrolu przeciwpożarowego"
wraz z pięcioma sąsiednimi zastępami zorga­
nizowaliśmy spotkanie z komendantem OSP
w Brzeżnej-Litaczu, który poinformował nas
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Basia i Leszek losują nagrody.

Fot. W . Klag

Depesza H. Jabłońskiego
do prezydenta Singapuru

WARSZAWA (PAP)
Z . okazji święta narodowe­

go Republiki Singapuru przy­
padającego 9 bm., przewod­
niczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński wystosował de­
peszę gratulacyjną do prezy­
denta Republiki Benjamina
Henry Shearesa.

Pomoc ZSRR

dla uchodźców

palestyńskich
MOSKWA (PAP)

Komitet Wykonawczy
Związku Towarzystw Czer­
wonego Krzyża i Czerwonego
Półksiężyca ZSRR powziął
decyzję o udzieleniu pomocy
palestyńskim uchodźcom

przebywającym na teryto­
rium Libanu. Arabowie pa­
lestyńscy otrzymają w ra­
mach tej pomocy żywność, le­
karstwa, namioty i artykuły
przemysłowe.

Zmarł

b. przywódca
Hitlerjugend

BONN (PAP)
W wieku 67 lat zmarł w

RFN Baldur von Schirach —

ostatni z kręgu ludzi, którzy
w okresie III Rzeszy zaliczali
się do najbliższego otoczenia
Hitlera. Były „reichsjugend-
fuehrer” przekształcił Hitler­
jugend w organizację przy­
musową całej młodzieży nie­
mieckiej w wieku od 10 do 18
lat, przygotowująca narybek
dla partii nazistowskiej i for­
macji militarnych.

Jako naimłodszy oskarżony
w norymberskim procesie
zbrodniarzy wojennych von

Schirach został skazany w

1946 roku za współdziałanie
w realizacji programu pracy
przymusowej i deportacji
młodzieży na karę 20 lat wie­
zienia. Wraz z byłym mini­
strem Hitlera d/s zbrojeń,
Albertem Speerem, wyszedł
w 1966 z więzienia alianckie­
go w Spandau (Berlin Zacho­
dni).

Redukcja
wojsk portugalskich

w Afryce
LIZBONA (PAP)

Szef sztabu armii portugal­
skiej gen. Costa Gomes o-

świadczył w wywiadzie dla
radia lizbońskiego, że w naj­
bliższym czasie zmniejszona
zostanie liczba żołnierzy por­
tugalskich stacjonujących W
Afryce.

Sajgon
narusza rozejm

HANOI (PAP)
Przedstawiciel ministerstwa

spraw zagranicznych Repu­
bliki Wietnamu Południowe­
go opublikował oświadczenie,
w którym potępił władze

sajgońskie za stale powtarza­
jące się przypadki narusza­
nia warunków porozumienia
paryskiego o zaprzestaniu
wojny i przywróceniu po­
koju w Wietnamie.

Streaking
przed...

księżniczką
Regaty zorganizowane przez towarzystwo

jachtingowe w W. Brytanii zostały nieoczeki­
wanie ożywione przez pewnego streakera, któ­
ry zupełnie przypadkowo stał się bohaterem

dnia. Otóż przebiegł on nago po pokładzie swe­
go jachtu, 15 metrów przed księżniczką Alek­
sandrą, kuzynką królowej Elżbiety II oraz

księciem Edynburga. Księcia ten niecodzienny
widok ubawił, natomiast 37-letnia księżniczka
lekko zażenowana, dyskretnie się odwróciła.

Gdy streaker uświadomił sobie swój nietakt,
ćhciał osobiście przeprosić księżniczkę. Wytłu­
maczył on, że musiał sprawdzić śrubę jachtu, a

ponieważ nie miał spodenek kąpielowych, prze­
biegi na rufę jachtu nago, aby nie zamoczyć
spodni.

Na krakowskim rynku pojawiły się nowe lody.
Efektowne opakowanie, znakomity smak przy­
ciągają klienta. Toteż wokół wózków sprzeda­
jących te nowości gromadzą się tłumy. Chociaż
cena odbiega od normy każdy chce spróbować
„Lody familijne”. Szkoda tylko, że w Krako­

wie dostarczane są dopiero kolo południa.
Fot. W. Klag

Z dna jeziora

do

muzeum

OSLO (PAP)

W dniu 30 lipca ekipa nurków

brytyjskich, którym towarzyszy­
ło dwóch nurków norweskich,
wydobyła na powierzchnię i
dna jeziora Breidelsvann koło

miejscowości Grotli zestrzelony
w kwietniu 1940 r. brytyjski sa­
molot typu „Biackburn Skuba”
Przez 34 lata leżał ona na głę­
bokości 26 metrów na dnie gór­
skiego jeziora. Brytyjskie Mu­
zeum Lotnictwa Morskiego od
dawna poszukiwało samolotu te­
go typu, by umieścić go w sa­
lach muzealnych. „Biackburn
Skuba” — to typ samolotu, któ­
rego wyprodukowano niewiele

egzemplarzy, niemal w całości

zachował się tylko egzemplarz
spoczywający w norweskim je­
ziorze.

Ulepszone gaźniki
dla polskich „fiatów“
(Inf. wł.) Użytkownicy „pol­

skich fiatów 125” już niedłu­
go będą mogli wyposażyć swe

pojazdy w nowy, bardziej e-

konomiczny model gażnika. Oto

Fabryka Osprzętu Samochodo­
wego „Polmo” w Łodzi, produ­
kująca wg umowy licencyjnej
gażniki do „pf 125", ustaliła

wspólnie z FSO, że podejmle
wytwarzanie odmian gażn- .ków
do silników oszczędnych i uru­
chomi je w dwóch etapach.

Fabryka opracowała już kon­
strukcję takich gaźników. Po
D'erwsze zmieniony zostanie

przede wszystkim układ pali­
wowy przyspieszający, który
przy częstych hamowaniach,
pizyspieszaniach itp. charakte­
rystycznych dla jazdy w mie­
ście, ma ogromny wpływ na

zużycie paliwa. Według badań

fabrycznych zastosowanie tego
gażnika pozwala zaoszczędzić

przeciętnie ok. 1 litra paliwa na

10C km przebiegu w jeździe
ntiejskiej.

W drugim etapie, który nie

jest jeszcze zakończony, wy­
twórnia dąży do zmiany regu­
lacji gażnika, dzięki której mo­
żna będzie zaoszczędzić 1—2 li­
trów paliwa na 100 km w

przeciętnych warunkach eksplo­
atacji i przez przeciętnego kie­
rowcę.

Jak zapewnia z-ca głównego
konstruktora gaźników łódzkiej
FOS mgr inż. Edmund Ljsiak,
zmienione elementy regulacyjne
sarówno do gaźników „pierw­
szego” jak i „drugiego” etapu
będą produkowane w postaci
części. A więc wyspecjalizowa­
ne stacje obsługi, dysponujące
odpowiednimi urządzeniami, bę­
dą mogły wprowadzać te ele­
menty do wcześniej wyproduko-
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)
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Po wizycie Piotra Jaroszewicza na Węgrzech

Dalszy rozwój współpracy gospodarczej
Nie ma spokoju
na „Zielonej Wyspie”

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Tenisowe mistrzostwa Europy

ŻOŁNIERZE —

ROLNIKOM
(k) ■ Do tegorocznej —

przebiegającej w trudnych
warunkach atmosferycznych
— kampanii żniwnej szero­
kim frontem włączyli się żoł­
nierze. Hasło niesienia pomo­
cy rolnikom rzucili „Kościu­
szkowcy” — aktywiści So­
cjalistycznego Związku Mło­
dzieży Wojskowej i Praskie­
go Pułku Zmechanizowanego
im. kpt. Władysława Wysoc­
kiego, wzywając żołnierzy
WP do udziału w żniwach.

Apel ten spotkał się natych­
miast z żywym oddźwiękiem
w siłach zbrojnych.

DZIEŃ CHILIJSKI
E? Światowa Federacja

Związków Zawodowych opu­
blikowała oświadczenie, w

którym popiera apel związ­
kowców Chilijskich by dzień
11 września stał się dniem

manifestacji poparcia dla na­
rodu chilijskiego prowadzą­
cego bohaterską walkę prze­
ciwko faszyzmowi o demo­
krację, zniesienie trybunałów
wojskowych, uwolnienie wię­
źniów politycznych, o przy­
wrócenie praw człowieka.

MIĘDZYNARODOWY
ROK KOBIET

■ Zgodnie z rezolucją
Zgromadzenia Ogólnego NZ
— rok 1975 został proklamo­
wany Międzynarodowym Ro­
kiem Kobiet. Rada Ministrów
PRL, po porozumieniu z OK
FJN i Krajową Radą Kobiet
Polskich, podjęła uchwałę, w

której określa związane z

tym kierunki działań w na­
szym kraju w przyszłym ro­
ku.

MALTA KONTRA EWG
B Rząd Malty odrzucił

propozycję Europejskiej
Wspólnoty Gospodarczej do­
tyczącą warunków nowego
porozumienia ze wspólnym
rynkiem. Zakomunikował o

tym w parlamencie premier
Malty, Dom Mintoff. Podkre­
ślił on, że warunki propo­
nowane przez EWG nie odpo­
wiadają interesom kraju.

PROTEST W. BRYTANII
B W. Brytania wystoso­

wała protest do junty chilij­
skiej przeciwko obecności

zwiększonego oddziału poli­
cji w pobliżu ambasady bry­
tyjskiej i rezydencji ambasa­
dora W. Brytanii w Santia­
go. Agencja FP przypomin-
na, że w środę ambasada W.

Brytanii w Chile udzieliła a-

zylu 15 obywatelom chilij­
skim.

NOWY SZEF
DYPLOMACJI

KANADYJSKIEJ
■ Funkcję ministra spraw

zagranicznych Kanady w no­
wym gabinecie będzie pełnił
Allan Maceachen. Poprzed­
nio urząd ten piastował Mi­
tchell Sharp. Zakomunikował
o tym w czwartek premier
Kanady Pierre Elliot Tru-
deau.

DEMENTI INDII
B Minister spraw zagrani­

cznych Indii Swaran Singh
zakończył 3-dniową oficjalną
wizytę w Indonezji. Na kon­
ferencji prasowej w Dżakarcie
zdementował on rozpowsze­
chniane przez niektóre dzien­
niki zagraniczne pogłoski, że
ZSRR ma swoje bazy woj­
skowe w indyjskich portach.
ZSRR — podkreślił S. Singh
— nigdy nie zwracał się do
Indii z prośbą o utworzenie
takich baz.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
cze znaczenie spotkań przywód­
ców obu partii tow. tow. Ed­
warda Gierka i Janosa Kadara
dla rozwoju i podnoszenia na

wyższy poziom dwustronnej
współpracy.

Oceniono rezultaty we współ­
pracy obu krajów uzyskane od

ubiegłorocznego spotkania w

Warszawie oraz wyniki XIH

sesji Polsko-Węgierskiej Ko­
misji Współpracy Gospodarczej,
jaka odbyła się w dniach 14—15

maja 1974 roku w Budapeszcie.
Podpisane w ostatnim czasie j

porozumienie i poczynione inne j
wspólne kroki dla umocnienia^
współpracy ożywiły kooperację
w poszczególnych gałęziach
przemysłu i wpłynęły na roz­
wój trwałych stosunków mię­
dzy gospodarkami narodowymi
obu krajów. W szybkim tempie
rośnie także dwustronna wy- i
miana towarowa.

Premierzy uważają, że naj­
ważniejszym zadaniem jest za­
wieranie dalszych konkretnych
umów w dziedzinie rozszerzania

specjalizacji przemysłowej i ko­
operacji produkcyjnej. Równo­
cześnie podkreślono znaczenie
wzajemnych dostaw komplet­
nych urządzeń 1 obiektów prze­
mysłowych.

Mająo na uwadze tworzenie

optymalnych mocy produkcyj­
nych, zalecono zwrócenie szcze­
gólnej uwagi na koordynację
inwestycji, przede wszystkim w

przemyśle materiałów podsta-

wowych
twórczym. ___

.

dążyć do organizowania współ- i
nych zakładów i podejmowania
przedsięwzięć dla zaspokajania'
wzajemnych potrzeb.

Celem dalszego rozwoju
współpracy gospodarczej, prócz
uzgodnienia planów 5-letnich,
obie strony dużą uwagę będą
przywiązywać do sprawy koor- i

dynacji planów perspektywicz- przekonaniu, że szybkie zakoń-

nych oraz konsultowania ogól- : czenie na najwyższym szczeblu
nych koncepcji polityki gospo-*
darczej. W przyszłym rozwoju ’

stosunków gospodarczych ak-:

tywniejszą rolę
także współpraca
niczna.

Strony polska
wyraziły przekonanie, że rozwój
współpracy gospodarczej i nau-1

kowo-technicznej między obu ■
krajami dobrze służy realizacji
programu socjalistycznej inte­
gracji gospodarczej, przyjętego
na XXV sesji RWPG.

Premierzy Polski i Węgier z

zadowoleniem stwierdzili, że
nadal następuje zmniejszenie
napięcia międzynarodowego i

umacniają się tendencje do

współpracy. Decydującą rolę
odgrywają w tym wspólne wy­
siłki ZSRR i innych krajów so­
cjalistycznych oraz ich konsek­
wentna pokojowa polityka.

Strony podkreśliły znaczenie
ostatniego warszawskiego posie­
dzenia Doradczego Komitetu
Politycznego Państw Układu

1 w przemyśle prze- ( Warszawskiego w umacnianiu
Obie strony będą ■bezpieczeństwa i współpracy.

Obie strony w czasie rozmów
pozytywnie oceniły rezultaty o-

statniego radziecko-amerykań-
skiego spotkania na szczycie,
widząo w nim nowy, bardzo

istotny krok na drodze do rea­
lizacji zasad pokojowego współ­
istnienia.

Obaj premierzy dali wyraz

będzie miała
naukowo-tech- '

1 węgierska

Konferencji Bezpieczeństwa i

Współpracy w Europie stworzy
sprzyjające warunki dla umoc­
nienia odprężenia i przyczyni
się do zbudowania pokojowej
przyszłości w Europie. Postęp
toczących się w Wiedniu obrad
w sprawie zmniejszenia sił
zbrojnych i ograniczenia zbro­
jeń będzie oznaczać istotny krok

naprzód w odprężeniu europej-
: skim.
I Obie strony uznały przepro-
| wadzone rozmowy za szczegól­

nie wzajemnie pożyteczne. Roz­
mowy były prowadzone w

atmosferze przyjaźni i wzajem­
nego zrozumienia oraz potwier­
dziły zgodność poglądów we

wszystkich omówionych zagad­
nieniach. Postanowiono je
tynuować.

Prezes Rady Ministrów
Piotr Jaroszewicz, zaprosił
wodniczącego Rady Ministrów
WRL Jenoe Focka do złożenia

przyjacielskiej wizyty w Polsce.

Zaproszenie zostało przyjęte z

zadowoleniem.

kon-

PRL,
prze-

Zwiększony wysiłek
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zonie letnim zwiększone zadania

produkcyjne, gdyż — wiadomo
— w okresie tym wzrasta zapo­
trzebowanie na piwo. Wymaga­
ło to wprowadzenia trzyzmiano-
wej pracy. Niedobory kadrowe

spowodowane urlopami uzupeł­
nia się pracownikami z wydzia­
łów pomocniczych. Obecnie
dzienna produkcja sięga 4 tysią­
ce hektolitrów piwa w różnych
gatunkach, z czego blisko czwar­
tą część stanowi wysoko gatun­
kowe piwo butelkowane. Z uwagi
na przeciążenie linii rozlewni-

czych, ceniony przez smakoszy
„kryształ okocimski” opuszcza
browar w beczkach. Bez zarzutu

spisują się urządzenia produk­
cyjne i rozlewnicze. Zasługa to

brygad Józefa Kłoska i Mieczy­
sława Porwisza, które czuwają
nad ich sprawnością. Bieżące
konserwacje wykonywane są w

godzinach nocnych. (tor)

W „POLFIE"
BEZ ZAKŁÓCEŃ

W Krakowskich Zakładach

Farmaceutycznych „Polfa” spo­
ra część załogi wypoczywa obe­
cnie w zakładowych ośrodkach

wczasowych w Lanckoronie i w

Rabce. Praca w zakładzie prze­
biega jednak bez zakłóceń. O -

kres urlopowy przeznacza się
także na remonty maszyn. Zad­
bano, by w czasie upałów nie
zabrakło odpowiednich napojów.
Równie dobrze zaopatrzony jest
kiosk z artykułami spożywczy­
mi. Absencja utrzymuje się w

normie: na zwolnieniach choro­
bowych przebywa obecnie 109 o-

sób, czyli 4,7 proc, załogi. Nasila
się natomiast ilość zgłoszeń o

kilkudniowe urlopy w związku
ze żniwami, gdyż spora część
pracowników pochodzi ze wsi.

(łam)

UPAŁ

NIE PRZESZKADZA

Sezon letni nie stanowi prze­
szkody w planowej realizacji za­
dań produkcyjnych przez załogę
Huty Szkła Gospodarczego w

Tarnowie. Najgoręcej jest oczy­
wiście w wydziale wytopu szkła.

Brygady wytapiaczy pracują je­
dnak ofiarnie. Mają zapewnioną
dostateczną ilość napojów chło­
dzących. Zainstalowane zostały
również dodatkowe urządzenia
wentylacyjne. Rytmicznie prze­
biega praca w pozostałych wy­
działach. (tor)

MIĘDZY KAMPANIAMI

Tak można nazwać sezon, ja­
ki obecnie panuje w Krako­
wskich Zakładach Przetwórstwa

Owocowo-Warzywnego w Tarno­
wie. Kończy się bowiem okres

przerabiania porzeczek, wiśni i
czereśni na półfabrykaty, które
do dalszej produkcji będą wyko­
rzystywane w okresie później­
szym. Pełną parą idzie produk­
cja soków pitnych, których w

tym roku tarnowskie zakłady
dostarczą blisko półtora miliona
litrów, czyli o 50 proc, więcej,
niż w 1973 r. Niebawem rozpocz-
nie się kampania ogórkowa.
Pierwsze dostawy od plantato­
rów oczekiwane są już za kilka
dni. (tor)

GENEWA, RZYM,
LONDYN (PAP)

W czwartek o godzinie 19 ze­
brali się w Genewie ministro­
wie spraw zagranicznych W.

Brytanii, Turcji i Grecji, by
przedyskutować sytuację na

Cyprze, a zwłaszcza stan reali­
zacji porozumień osiągniętych
w pierwszym etapie tej konfe­
rencji, który zakończył się 30

lipca br. Porozumienia te na­
wiązywały do rezolucji Rady
Bezpieczeństwa nr 353 z 20 lip-
ca, która m. in. żądała „natych­
miastowego wycofania z Cypru
całego obcego personelu woj­
skowego”. Jak wiadomo jednak
postanowienia tej rezolucji nie

zostały wcielone w życie.
Mimo porozumienia o wstrzy­

maniu ognia — w Nikozji jak
i w innych rejonach Cypru do­
chodzi do incydentów zbroj­
nych, w których giną żołnierze
i osoby cywilne. Według donie­
sień agencyjnych w środę wal-
k' trwały nadal w pobliżu wio­
sek Greków cypryjskich na pół­
nocny zachód od Nikozji, a także
wzdłuż biegnącej nad morzem

drogi na północ od Kyrenii. Od­
głosy ognia artyleryjskiego do­
biegają z wiosek w pobliżu Lar-
naki. W tych rejonach nie ma

żadnej „strefy buforowej” a —

według określenia koresponden­
ta AFP — linie wstrzymania
ognia są po prostu polem bi­
twy.

W czwartek rano w pobliżu
Lapithos wpadła na pole mino­
we grupa samochodów wiozą­
cych dziennikarzy, głównie Bry­
tyjczyków. Jeden z nich — ko­
respondent BBC — zginął, a

pięciu innych zostało rannych.
Mimo ciągłych incydentów

zbrojnych, przedstawiciele woj­
skowi Turcji i Grecji, w asyś­
cie oficerów W. Brytanii i wojsk
ONZ kontynuują swoje prace.
Jak wynika z czwartkowych
doniesień uzgodnili już w trzech

czwartych przebieg linii wstrzy­
mania ognia. Spory utrzymują
się dalej co do dwóch rejonów
w pobliżu Nikozji i Lapithos,
to jest tam, gdzie w środę trwa­
ły walki.

Według danych miejscowej
prasy walki spowodowały o-

gromne straty w gospodarce cy­

pryjskiej, obliczane na setki
milionów funtów szterlingów.

*

LONDYN (PAP)
Pełniący obowiązki prezyden­

ta Cypru, Glafkos Kleridis o-

głosił wczoraj skład nowego
rządu. Jest to całkiem nowa

ekipa, składająca się z 7 osób,
która zastąpiła gabinet, utwo­
rzony przez b. marionetkowego
prezydenta, Nikosa Sampsona.

W nowym gabinecie pełniący
obowiązki prezydenta Cypru
Glafkos Kleridis kieruje poza
tym resortami spraw zagranicz­
nych i spraw wewnętrznych.

W skład nowego gabinetu
wchodzą dwaj ministrowie, któ­
rzy w różnych okresach piasto­
wali teki w rządzie Makariosa.

*

Przebywający w Londynie
przywódca Turków cypryjskich,
Rauf Denktasz oświadczył w

czwartek na konferencji praso­
wej, że będzie nalegać na utwo­
rzenie na Cyprze rządu federal­
nego przy jednoczesnym funk­
cjonowaniu administracji auto­
nomicznych dla obu wspólnot.

*

Były marionetkowy prezydent
Cypru, Sampson przybył w śro­
dę potajemnie do Grecji na stat­
ku, który udostępnili mu jego
zwolennicy na Cyprze. Prasa

grecka podaje, że po zawinię­
ciu statku do portu w Pireusie,
Sampson szybko wysiadł na ląd
i odjechał samochodem w nie­
znanym kierunku.

4
Wzdłuż całej „zielonej linii”

w Nikozji, oddzielającej Gre­
ków i Turków cypryjskich, do­
szło w czwartek przed połud­
niem do incydentów zbrojnych.
Incydenty te osłabły po połud­
niu.

*

PARYŻ (PAP)
Agencja FP donosi, że po raz

pierwszy od czasu porozumienia
rozejmowego na Cyprze, Turcja
uwolniła w czwartek czterech

młodych Greków — rannych i

wziętych do niewoli w czasie
walk na Cyprze. W asyście fun­
kcjonariuszy Międzynarodowego
Czerwonego Krzyża opuścili oni
obóz jeniecki w Adana (Turcja)
i zostali przewiezieni na Cypr.

T, Nowicki w ćwierćfinale
Do ciekawych pojedynków

doszło w drugim dniu teniso­
wych mistrzostw Europy ama­
torów we Wrocławiu. Gospoda­
rze turnieju na kortach Sta­
dionu Olimpijskiego nie odno­
szą na razie sukcesów. Tylko
mistrz Polski 28-letni Tadeusz
Nowicki zakwalifikował się do
ćwierćfinału w turnieju gry
pojedynczej. Sztuka ta nie uda­
ła się żadnej z naszych repre­
zentantek, a niespodziewanie w

1/8 finału odpadł m. in. nasz

najzdolniejszy tenisista Woj­
ciech Fibak. Poznaniak stoczył
dramatyczny bój z Czechosło-
wakiem Pavlem Hutką i prze­
grał 8:6, 2:6, 3:6.

Tadeusz Nowicki bez trudu

wygrał z Bozydarem Pampu-
łowem (Bułgaria) 6:2, 6:1. Ko­
lejny przeciwnik legionisty
Węgier Benyik wszedł do
ćwierćfinału eliminując po do­
brej grze Traiana Marcu (Ru­
munia) 6:3, 6:2. Nie miał szans

Jacek Niedźwiedzki, który w

1/8 finału uległ wicemistrzowi
Wimbledonu z 1973 t. Alek­

sandrowi Metreweliemu (ZSRR)
4:6, 3:6. Niedźwiedzki obok e-

fektownych uderzeń psuł wielo

wolejów i nie potrafił atako­
wać z baekhandu.

W turnieju gry pojedynczej
kobiet nadal nie ma niespo­
dzianek. Nadzieja czechosłowa­
ckiego tenisa Navratilova zde­
klasowała wprost Polkę Wie-

czorek-Szwaj 6:0, 6:1.
Po południu rozpoczęto gry

podwójne. Już w pierwszej e-

liminacji (1/8 finału) doszło
do przykrej dla nas niespo­
dzianki. Obrońcy tytułu Ta­
deusz Nowicki i Wojciech Fi-:
bak ulegli deblowi bułgarskie­
mu braci Pampułow 1:6, 6:3,
0:6.

W grze podwójnej kobiet do
ćwierćfinału zakwalifikowały
się Polki Kral i Szwaj po ła­
twym zwycięstwie nad węgier­
ską parą Graczol, Klein 6:1,
6:3.

W 1/8 finału gry mieszanej
Szwaj i Niedźwiecki (Polska)
pokonali parę RFN — Stulten-

berg — Kuerchibel 6:2 7:5.

Remanenty ligowe
W ostatniej kolejce spotkań

piłkarskich ekstraklasy sezo­
nu 1973/74 padło w sumie 21
goli. Najwięcej bramek zano­
towano w meczu Ruch — Le­
gia, bo aż 6. Tym razem nie
było wyników bezbramko-
wych. Gospodarze odnieśli
trzy zwycięstwa, goście trium­

fowali także trzykrotnie, po­
nadto padły dwa remisy.

¥
Mecz Gwardii Warszawa z

Górnikiem Zabrze odbył się
nie na stadionie w stolicy,
lecz w Białymstoku. Miało to
no celu spopularyzowanie pił­
ki nożnej w tym mieście, a

także wzbogacenie kasy gwar-
dyjskiego klubu. Jak wiado­
mo, na spotkania ligowe
Gwardii przychodzi w stolicy
zaledwie kilka tysięcy wi­
dzów, w Białymstoku pojedy­

nek oglądało aż 20 tys. wl-.
dzów.

*

Piłkarz opolskiej Odry, red
prezentant — Gut nie wystą­
pił w szeregach swej druży­
ny w ostatnim, decydującym
o utrzymaniu się w ekstra­
klasie meczu, gdyż zamierza
zmienić barwy klubowe i wy­
stępować nadal w jednym z

pierwszoligowych zespołów.
*

W ostatniej kolejce spotkań
trzech najlepszych strzelców
ekstraklasy: Kapka, Lato i
Marx nie zanotowali na

swym koncie celnych trafień
: w ten sposób tytuł „króla
strzelców" w sezonie 1973/74
zdobył młody piłkarz krakow­
skiej Wisły, strzelając 15 goli.
Lato i Marx mieli po 13 bra­
mek na swym koncie. (TG)

NA MAPIE POGODY: znad

Europy zachodniej zbliża się
zatoka niżowa z frontem

chłodnym, która będzie się
przemieszczać w ciągu dnia

przez Polskę.
PROGNOZA POGODY DLA

POLSKI POŁUDNIOWEJ:
zachmurzenie umiarkowane,
miejscami burze i lokalnie

przelotny deszcz lub burza.
Chłodniej. Temperatura ma­
ksymalna w dzień od 1 st.
w rejonach górskich. W Ta­
trach temperatura w grani­
cachod8do5st,do22st.
na pozostałym obszarze. Mi­
nimalna w nocy odpowied­
nio od 6 do 10 st. Wiatry
umiarkowane, w porywach
burzowych dość silne, połu-
dniowa-zachodnie i zachod­
nie.

Orientacyjna prognoza po­
gody na następną dobę: za­
chmurzenie umiarkowane, o-

kresami duże z możliwością
burz i przelotnych opadów.
Temperatura bez większych
zmian

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE: O godz. 13 noto­
wano: Katowice 22, Kielce 21,
Tarnów 24, Kasprowy Wierch

11, Racibórz 24, Częstochowa
21, Kraków 23, Bielsko 22,
Zakopane 19, Nowy Sącz 23,
Hala Gąsienicowa 12, Muszy­
na 22, Szczecin 21, Koszalin
20, Gdańsk 19, Olsztyn 19,
Białystok 20, Warszawa 21,

BIOMET INFORMUJE: sy­
tuacja biomet korzystna, po­
garszająca się. Widzialność
dobra, warunki drogowe
przeważnie dobre, (k)

2,3,4,5,6,

Listy
nagrody

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
o najważniejszych zasadach o-

chrony przeciwpożarowej. Zada­
nia „Harcerskiego patrolu prze­
ciwpożarowego” postanowiliśmy
wykonywać przez cały czas pra­
cy zastępu.
JADWIGA LOREK z zastępu
„Złote kłosy”, Brzezna-Litacz,

pow. Nowy Sącz

Przepraszamy Cię Kochana

Redakcjo za to, że w meldunku
do Ciebie napisaliśmy, że nie

wykonaliśmy zadania „Latają­
ce słońca". Zadanie to wykona­
liśmy, tylko nieco w później­
szym terminie. W związku z

tym zadaniem każdy z członków
naszego zastępu „Niezapominaj­
ki" zrobił swój własny latawiec,
według opracowanego przez sie­
bie projektu. Latawce były
piękne. Potem wyszukaliśmy
miejsce na loty i zorganizowa­
liśmy konkurs latawców w za­
stępie. Miejscem tym była pięk­
na, słoneczna polana.

Gorąco pozdrawiamy Redak­
cję i życzymy wszystkim pra­
cownikom wszystkiego najlep­
szego.

Zastępowa „Niezapominajek"
RENATA WIŚNIOWSKA

Bulowice, pow. Oświęcim

Przed 22 lipca zastępowa prze­
prowadziła zbiórkę na temat

30-lecia PRL. Zastęp przygotował
bilety Niewidzialnej Ręki, a

następnie porozdzielał się i po­
magał jak tylko mógł i umiał
ludziom pomóc, a później po
wykonaniu pracy zostawił bilet
NR oraz kwiaty biało-czerwo­
ne. Na 22 lipca nasz zastęp po­
łączył się z drugim zastępem i

przygotował krótki program na

30-lecie PRL. Zaprosiliśmy na

ten program ludzi starszych,
którzy opowiadali nam dawne

czasy. Było to przy ognisku.
Zadanie „Mistrz jazdy rowe­

rowej” przebiegało następująco:
w naszym zastępie najpierw za­
poznaliśmy się tj. przypomnie­
liśmy sobie (bo każdy członek
zastępu posiada kartę rowero­
wą) budowę ro.weru, jego obsłu­
gę i zasady jazdy. Prowadziliś­
my próbne jazdy, a potem u-

rządziliśmy sobie świetny rajd
do lasu (wycieczka, biwak). A
za parę dni zrobiliśmy wyścigi
oraz tor przeszkód. IV wyści­

gach 1 torze przeszkód został
wybrany „Mistrz jazdy rowero­
wej". Potem zastęp zapropono­
wał zmontowanie koło bazy w

starej szopie „wypożyczalni ro­
werów” i tak też zrobiliśmy,
wszystkim nasz pomysł się po­
dobał nawet starszym. Członko­
wie zastępu przynieśli rowery i
komu jest potrzebny przycho­
dzi, rower zabiera, a w wyzna­
czonym czasie musi go zwrócić.

BARBARA KRAWCZYK

zastęp „Stokrotki",
Zdrochec, pow. Brzesko

Przystępując do zadania „Bia­
ło-czerwona ścieżka" zastęp mój
podzielił się na trzy grupy.
Każda z grup miała zadanie
wyszukać przynajmniej jedno
miejsce w terenie nadające się
do lądowania helikoptera sani­
tarnego. Znaleźliśmy trzy takie
„małe lotniska".

MAREK BAŁOŚ,
Gruszów, pow. Myślenice

Ileż takich i podobnych listów
można by cytować. Wszak o wy­
konaniu zadania „Latające słoń­
ca” zameldowało 1.051 zastępów
(10.464 dzieci), a o zadaniu „Bia­
ło-czerwona ścieżka” — 867 za­
stępów liczących 9.405 dzieci.

W wyniku losowania, którego
dokonali przebywający w Stani­
cy NAL w Krakowie Basia Ką-
kol ze Słupca pow. Dąbrowa Tar­
nowska i Leszek Rosiek z No­
wego Sącza nagrody otrzymują:
za „Latające słońca” — „Orły”
z Grzechyni, pow. Sucha Bes­
kidzka, „Złota Paproć” z Chro-

nowa, pow. Bochnia, „Złociste
Kłosy” z Brzeznej-Litacza, pow.

Nowy Sącz, „Sosenki” z Żar­
nowca, pow. Olkusz, „Jaworz-
niacy” z Jaworzna, „Swarne
Cichowianki” z Cichego pow.

Nowy Targ i „Ciekawscy” z Od-

poryszowa, pow. Dąbrowa Tar­
nowska. Za zadanie „Biało-
czerwona ścieżka” — „Alibaby”
z Wołowic, pow. Kraków, „Czer­
wone Maki” z Olesna, pow. Dą­
browa Tarnowska, „Kaczęta” z

Juszczyna, pow. Sucha Beskidz­
ka, „Słoneczka” z Lipnicy Dol­
nej, pow. Bochnia, „Szarotki” z

Sanatorium Dziecięcego w Za­
kopanem, „Śmieszki” z Kozło­
wa, pow. Miechów, i „Mewy” z

Łapsz Wyżnych, pow. Nowy
Targ. Zastępowych wymienio­
nych zastępów zapraszamy do

; redakcji we wtorek 13 bm. o

godz. 13.00 .

W Sądeckiem początek żniw
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
części zamiennych koniecznych
do usunięcia nawet najbardziej
skomplikowanych uszkodzeń. W
załodze każdego wozu jest tech­
nik uprawniony do dokonywa­
nia napraw gwarancyjnych. W
celu usprawnienia pracy serwisu

technicznego podegrodzki POM

zobowiązał SKR-y i KR-y do

codziennego informowania cen­
trali dyspozytorskiej ośrodka o

aktualnym miejscu pracy sprzę­
tu mechanicznego. Po raz pier­
wszy w tym roku zarządzono też

kontrolę stanu technicznego ma­
szyn i urządzeń żniwnych bez­
pośrednio na polach, co pozwala
na bieżące rozeznanie potrzeb w

zakresie gromadzenia części za­
miennych.

Niemal w 100 proc, skoszono

już żyto w gminie Gródek nad

Dunajcem. Tam też uzyskano
najwyższy w powiecie wskaźnik
zbioru pszenicy. Dobre wyniki
uzyskują również gminy: Ko­
rzenna, Grybów i Łososina Dol­
na. (ss)

Brawo „Małe Podhale”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

giew Krakowską „Małe Podha­
le” i „Hatem”.

Oceniając koncerty galowe,
przewodniczący jury, znany re­
żyser Tadeusz Aleksandrowicz
powiedział m. in.:

Sensem koncertów
zienie młodzieżowej
dowiska — zabaw a

lanie wzorów „i
stępów” oglądanych w telewi­
zji, czy własnych środowiskach,
stąd poza werdyktem punkto­
wym jury pozwoliło sobie wy­
typować zespoły celujące w

swych kierunkach działania i;
poszukiwań.

Dlatego na pierwszych miej­
scach została wymieniona dzia­
łalność „Małego Podhala” naj­
bliższa w formie zabawy dzie­
cięco-młodzieżowej, inspirowa­
nej przez twórczość ludową
własnego regionu.

Organizatorzy festiwalu two­
rząc jego wizję założyli, że bę­
dzie to impreza, która przynie­
sie określone korzyści harcer­
skiemu amatorskiemu ruchowi

artystycznemu. Dlatego też za­
proszono do Kielc znakomitych
twórców z różnych dziedzin
sztuki. Oni wspólnie z innymi
konsultantami dokonali prze­
glądu wszystkich zespołów, a

następnie podczas spotkań
„warsztatowych” omawiali bra­
ki i pozytywy poszczególnych
zespołów. I tak np. „warsztata­
mi" zespołów teatralnych kie­
rował Kazimierz Braun, zespo- cza też pewną kwotę na zakup
łów pieśni i tańca — Mira Bob- odzieży.
rowska, instrumentalnymi —

Krzysztof Sadowski. Uczestnicy
spotkań zgodnie stwierdzili, że
wiele się nauczyli, że wzboga-1
ciii swoje repertuary.

Do Kielc przyjeżdża coraz

więcej gospodarzy poszczegól­
nych województw. I tak np.
ekipy swoje wizytowali przed­
stawiciele Lublina, Łodzi, Kra­
kowa oraz Katowic. Młodzież

gościła również na specjalnym
/potkaniu konsula generalnego
ZSRR w Krakowie Lwa Wach-
ramiejewa.

Już ponad tydzień trwa Har­
cerski Festiwal Kultury Mło­
dzieży Szkolnej. Imprez progra­
mowych jest sporo, prób jeszcze
więcej, a mimo to młodzież znaj­
duje czas i siły na różnego ro­
dzaju imprezy towarzyszące. Z

występami odwiedza szpitale,
fabryki, koncertuje na placach
lub wprost na ulicy. Np. „Ma­
łe Podhale” było w szpitalu, w

redakcjach kieleckich, w Spół­
dzielni „Kielczanka”. Kraków

prezentował także teatr poezji.
Mieszkańcy Kielc niezwykle

serdecznie i gorąco przyjmują
swych małych artystów.

Ulepszone gaźniki
dla polskich „fiatów44

było znale-
formy wi­
nie powie-

,dorosłych wy-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wanych i eksploatowanych gaź-
ników. Fabryka nie radzi jed­
nak powierzać przeprowadzania
tych zmian różnego rodzaju

. specjalistom”, dysponującym
tylko „złotą” rączką, bowiem

| gażnik 34 DCHD jest skompliko-
i wanym i bardzo precyzyjnym
i jrządzeniem. Bez specjalnej a-

| paratury nie da się go spraw-
i dzić i wyregulować nastawów.
l Rozregulowanie ich daje taki
! efekt, że samochody tracą na

: własnościach dynamicznych i

spalają nawet po 15 litrów pa-
l:wa na 100 km.

A oto stosunkowo prosty spo­
sób usprawnienia wg etapu
pierwszego gażników już eks­
ploatowanych, który można wy­
konać w przeciętnie wyposażo­
nym warsztacie samochodowym.

W gażnikach tych należy wy­
mienić zawór

przyspieszającej
64 290 001) na

zmienionej konstrukcji (nr kat.
64 290 001 080), który od 1 lipca
hr. jest seryjnie produkowany
i dostarczany do handlu.

Z kraju
Zloty medal Janik

Podczas rozgrywanych w

Danii mistrzostw Europy w

strzelectwie kobiet i junio­
rów, w przedostatniej kon­
kurencji zwyciężyła repre­
zentantka Polski Elżbieta
Janik. Nasza zawodniczka

startująca w konkurencji ju­
niorów w strzelaniu z kara­
binka standard uzyskała do­
bry wynik — 570 pkt.

Cieślak wygrywa

turniej |
o „Złoty Kask"

Na zielonogórskim tarze

żużlowym rozegrano w czwar­
tek V indywidualny turniej
o „Złoty Kask”. Na starcie
stanęła cała krajowa czo­
łówka z mistrzem świata
Szczakielem. Porywającą
walkę stoczyli o pierwsze
miejsce Marek Cieślak (Włó­
kniarz Częstochowa) i Zenon
Piech (Stal Gorzów). Wy­
grał Cieślak. Bardzo prze­
ciętnie zaprezentował się
mistrz świata Szczakiel. Zdo­
był on w sumie zaledwie 7

punktów, nie wygrywając
żadnego biegu.

Zmiany w kadrze
' żużlowców
Główna Komisja Żużlowa,

biorąc pod uwagę wyniki
spotkań ligowych I półrocza
br. postanowiła skreślić z li­
sty kadry następujących za­
wodników: Marcinkowskiego
i Waloszka za brak startów w

tym sezonie oraz Kostkę,
Kasę, Fojcika i Protasiewi-.
cza za znaczne obniżenie for­
my sportowej.

Piłkarze Barcelony
pokonani

Niespodziewanej. porażki
doznali piłkarze FC Barcelo­
na. W meczu z Hamburger
SV (RFN) Barcelona, wystę­
pująca w swym najsilniej­
szym składzie z Cruyffem i
Neeskensem przegrała 2:3

(2:3).

Polska — Rumunia

17:15
W rozegranym w Mielcu

międzynarodowym spotka­
niu kadry juniorów Polski i
Rumunii w piłce ręcznej
zwyciężyli Polacy 17:15 (5:3).

ze świata

Odzew

wrażliwych
serc

u

ssący
(nr
nowy

pompki
kat. —

zawór

Sąd Wojewódzki w Bydgo­
szczy skazał grupę osób zatrud­
nionych przez PZU w charak­
terze sezonowych likwidatorów
r.a terenie pow. Włocławek, któ­
rzy uzależniali obliczanie szkód
w uprawach rolnych od uzyska­
nia korzyści materialnych dla
siebie. Łączna kwota przyjętych
łapówek wyniosła około 200 tys.
złotych, a ta przestępcza dzia­
łalność naraziła PZU na poważ-

(DOKOŃCZENIE ZE STR.

maliśmy z Wojnicza w pow.
Brzesko. Czytelnik W. zadekla­
rował na rzecz rodziny kwotę
5 tys. zł, które postanowił
przekazać wdowie na zakup ne straty.
domu. Czytelnik ten przezna-) Główny oskarżony — Jerzy

Chrubczak — skazany został na

8 lat pozbawienia wolności, a

pozostali — na kary od 1,5 do 6
lat. W stosunku do 6 najbar­
dziej winnych sąd orzekł rów­
nież pozbawienie praw publicz­
nych. Konfiskacie uległa część
mienia skazanych.

Odpowiadając na listy i tele-
ęyifony uprzejmie informujemy,
’91 że adres Jędrzejków jest nastę-

jpujący: Maria Jędrzejek, Mą­
kowica, gmina Łososina Górna,
pow. Limanowa.

.Jezioro „Lubię” k. Drawska Pomorskiego zabrało nam 5

sierpnia 1974 r. naszego ukochanego Syna, najdroższego
Brata i Wnuka

MARKA KOGUTKA
Żył tylko 20 lat. Był studentem filozofii Uniwersytetu Ja­
giellońskiego w Krakowie. Zostawił w głębokim bólu ro­

dziców, brata Jacka, dwie babcie, rodzinę.
Pogrzeb odbędzie się w Zakopanem na cmentarzu przy

ul. Nowotarskiej, dzisiaj, w piątek 9 sierpnia, o godz. 14.

I

Dnia 4 sierpnia 1974 r. zmarł tragicznie, w wieku 18 lat

FRANCISZEK CHRAPCZYŃSKI
pracownik Zakładu Mleczarskiego — Nowa Huta. Jego

Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współczucia.
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, POP PZPR,

ZMS ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Dobre wyniki lekkoatletów
Podczas tradycyjnego mi­

tyngu lekkoatletycznego w

Yiareggio (Włochy) uzyskano
kilka bardzo dobrych wyni­
ków. Niespodzianką zakoń­
czył się skok wzwyż mężczyzn.
Rekordzista świata — Stones
(USA) uzyskał 2,18 i musiał za­
dowolić się drugim miejscem.
Zwyciężył Włoch Dal Forno,
który rezultatem 2,20 ustano­
wił rekord swego kraju.

W biegu na 400 m ppł zwy­
ciężył Jim Bolding (USA) —

48,9,ana110mppł—Char-

Polscy torowcy
już trenują w Montrealu

W czwartek 8 bm. redakcja
sportowa PAP połączyła się te­
lefonicznie z Montrealem, gdzie
przebywają już polscy torowcy
przygotowujący się do mi­
strzostw świata. Przy telefonie
kierownik wyszkolenia PZKol —

Józef Pachla. Powiedział on:

„Tutejszy tor kolarski jest
drewniany o parametrach iden­
tycznych jak olimpijski tor w

Monachium. Odbyliśmy już na

nim pierwsze treningi. Jest bar­
dzo szybki. W środę zajęcia roz­
poczęliśmy 40 km przejażdżką w

okolicach Montrealu, a po połu­
dniu zapoznaliśmy się z torem.

Pierwsze zetknięcia młodych to-
rowców z tym obiektem zrobiło
na nich ogromne wrażenie. Ja­
ko pierwsi do Montrealu przy­
jechali Argentyńczycy. Nasza e-

kipa przybyła do Montrealu ja­
ko druga, a tego samego dnia
wieczorem przylecieli Japończy­
cy, Czechosłowacy już w pełnym
składzie razem z szosowcami
oraz Francuzi i torowcy NRD.

Kanadyjska Polonia opiekuje
się nami bardzo serdecznie, co­
dziennie odwiedza nas w kwate­
rach. W niedziele planujemy
wycieczkę na Niagarę”,

les Foster (USA) — 13,5. Dwa
zwycięstwa odniósł Steve
■Williams (USA) — w biegu
na100m—10,2orazna
200 m — 20,2, wyprzedzając
Włocha Piętro Mennea — 20,5.

Inne ciekawsze wyniki:
800 m — Dyce (Jamajka)
1 47,8, 1500 m — Walker (N.
Zel.) — 3.40,9, 3 tys. m kobiet
— 1. Larrieu (USA) — 9.03,2
(rek. USA), 2. Wright (Kana­
da) — 9.03,4 (rek. Kanady).

Polscy kolarze

w Szwajcarii
Dziś rozpoczyna się prolo­

giem — drużynową jazdą na

czas kolarski wyścig w Szwaj­
carii o nagrodę Wilhelma
Telia. Prolog rozegrany zo­
stanie na 4 km trasie i wy­
łoni lidera drużynowego. Naj­
szybszy kolarz z każdej dru­
żyny weźmie następnie udział
w wyścigu australijskim ro­
zegranym na tej samej Lasie
i wtedy poznamy pierwszego
lidera indywidualnego.

Polscy kolarze, którzy już
przybyli do Szwajcarii w

czwartek odbyli pierwszy tre­
ning przejeżdżając 80 km.

Spartakiada
międzykolonijna

Tradycyjnie już co roku roz­
grywana jest w Gdowie mię­
dzykolonijna spartakiada spor­
towa. Tym razem spartakiada
odbędzie się w najbliższą sobo­
tę i niedzielę. W programie:
konkurencje lekkoatletyczne,
piłka ręczna, piłka nożna, ko­
szykówka, siatkówka, pływanie,
tenis stołowy, kometka, szachy,
warcaby.

Udział w zawodach zgłosiło
już 15 kolonii, organizatorzy
spodziewają się dalszych zgło­
szeń.
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NOWY TARG
Jeszcze w tym miesiącu

uruchomione zostanie au­
tomatyczne połączenie tele­
foniczne Nowy Targ — Za­
kopane. Numerem kierun­
kowym będzie „8”.

MYŚLENICE
Spółdzielnia Inwalidów

„Raba" w Myślenicach znana

z produkcji kożuszków, wy­
korzystuje resztki skóry na

wyrób pokrowców samocho­
dowych, i sportowych stro­
jów zimowych itp. Z odpa­
dów pochodzących z włas­
nych hal produkcyjnych :

innych fabryk powstają tak­
że piękne zabawki.

JORDANÓW
W tych dniach w Jorda­

nowie przekazany zostanie
do użytku turystom, indy­
widualnym ośrodek campin­
gowy, który dysponować
będzie 48 miejscami, base­
nem kąpielowym, nowo­
czesnym zakładem żywie­
nia.

OŚWIĘCIM
Minęło 15 lat od chwili

otrzymania pierwszego kau­
czuku z nowej instalacji w

Zakładach Chemicznych w

Oświęcimiu. Obecnie' zmie­
niła się całkowicie techno­
logia produkcji, uzyskano
całą gamę nowych wyro­
bów, które w pełni zabez­
pieczają potrzeby krajowe,
są też przedmiotem ekspor­
tu. ZChO jako monopolista
kauczuków syntetycznych
w Polsce w omawianym o-

kresie potroiły produkcję
tych poszukiwanych wyro­
bów.

JAROSZOWIEC
W Hucie Szkła Walcowa­

nego w Jaroszowcu, w po­
wiecie olkuskim, produkuje
się m. in. szkło emaliowane
w kilkunastu kolorach, któ­
rego odbiorcą jest głównie
„Mostostal" z Zabrza. Szkło
z Jaroszowca zdobi również

warszawską Wisłostradę.

JAWORZNO
W Jaworznie zorganizowa­

no konkurs na najlepiej pra­
cujący komitet osiedlowy.
Rywalizacja o tytuł najlep­
szego trwać będzie do 15 paź­
dziernika. W wyniku kon­
kursu miasto wzbogaci się o

50 uporządkowanych placów
między blokami, 12 terenów
do gier i zabaw, nowe drogi,
chodniki, punkty świetlne itp.

BRZESKO
Po zakończeniu remontu

generalnego w brzeskim

szpitalu powiatowym przy­
było kilkadziesiąt łóżek, po­
prawiło się też zdecydowanie
zaplecze socjalne. Całkowite

zagospodarowywanie obiektu

potrwa do połowy września
br.

TARNÓW
W przyszłym miesiącu

rozpocznie się rozbudowę
tarnowskich zakładów ga­
lanteryjnych „Galwa”. Całe
przedsięwzięcie kosztować
będzie 12 min zł. Po prze­
kazaniu nowego obiektu do
użytku wartość produkcji
zwiększy się o prawie 30
min zł rocznie. Wyroby
„Galwy” wędrują na rynki
zagraniczne m. in. do Związ­
ku Radzieckiego i RFN.

LIMANOWA

Zarząd Główny Centrali

Rolniczej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” przyznał
limanowskiej Spółdzielni Za­
opatrzenia i Zbytu — przo­
dującej placówce w pionie
spółdzielczości wiejskiej —

dotację z funduszu CRS, w

wysokości 500 tys. zł. Nagro­
da przeznaczona zostanie na

zwiększenie funduszu inwe­
stycyjnego.

BOCHNIA
W sali PDK w Bochni o-

fiparto wystawę malarstwa
Tadeusza Bednarczyka, 22-

letniego bochnianina, członka
Klubu Plastyków, który na

swej pierwszej indywidual­
nej wystawie zaprezentował
kilkadziesiąt obrazów. Prze­
ważają obrazy miast, wśród
nich geometryczne bryły no­
wych osiedli: wszystko bar­
dzo kolorowe. Ekspozycja
będzie czynna do końca bm.

CHARSZNICA
Plantacje ogórków kontra­

ktowanych na terenie powia­
tu miechowskiego, wskutek

niekorzystnych warunków a-

tmosferycznych, zostały zni­
szczone w 80 proc. W związ­
ku z nieurodzajem ogórków
Przetwórnia Owocowo-Wa­
rzywna w Charsznicy będzie
zmuszona zmienić profil pro­
dukcji: planuje się urucho­
mienie produkcji sałatek z

warzyw oraz przetworów ze

śliw.

POSKWITÓW
W Poskwitowie, w powie­

cie miechowskim, w najbliż­
szych dniach przekazany zo­
stanie do użytku dom nau­
czyciela. Zamieszka w nim

pięciu pedagogów z rodzina­
mi. Obiekt wybudowano w

czynie społecznym.

JEST HOTEL,
DROGI NIE MA

Zakopane
ma nareszcie

hotel na miarę swoich
ambicji. W wymarzo­
nym miejscu — na

Polanie Szymoszkowej
skąd roztacza się pa­

norama na niemalże całe pas­
mo Tatr — stanął obiekt, któ­
ry — takie jest moje zdanie —

swoją sylwetką i architekturą
doskonale harmonizuje z oto­
czeniem.

Jest to — jak twierdzą go­
spodarze „Orbisu”, którym o-

biekt podlega, obok „Forum”
najlepiej wyposażony i najno­
wocześniejszy hotel w kraju.

Firma jugosłowiańska IMOS
wybudowała hotel w rekordo­
wo krótkim czasie 15 miesię­
cy, mimo iż aura była nieko­
rzystna dla budowlanych. Kie­
dy w maju ub. r. wchodzili na

plac budowy jeszcze leżał
śnieg, dyrektor IMOS wspo­
mina jak maszyny 1 sprzęt
mechaniczny tonęły w błocie.
Kiedy budowa zbliżała się do
końca w Zakopanym rozpada­
ło się na dobre. Utrudniało to

pracę przy tzw. małej archi­
tekturze. Ale terminu dotrzy­
mali na czas. IMOS to zresztą
doświadczona firma, która ma

na swoim koncie już około 30
wybudowanych hoteli, niektó­
re — oczywiście nieco mniej­
sze od „Kasprowego” — bu­
dują w 6—7 miesięcy.

„Kasprowego” Jugosłowia­
nie budowali pod klucz. Ich
dziełem są nie tylko prace bu­
dowlane, ale także cały wy­
strój wewnętrzny, choć na

tym odcinku współpracowali z

Polakami. Nasi projektanci
wprowadzili do wnętrz moty­
wy — głównie góralski (kili­
my, malowane na szkle obra­
zy), część wyposażenia (me­
ble) dostarczyły polskie fabry­
ki.

600 miejsc noclegowych, re­
stauracje i bary dla około 760
osób, a więc wreszcie właści­
we proporcje między częścią
hotelową a gastronomiczną,
uwzględniono bowiem, iż z re­
stauracji, barów korzystać bę­
dą klienci także z zewnątrz.

A goście hotelowi mają do
dyspozycji kryty basen, saunę,
kręgielnię, salon telewizyjny,
tereny sportowe (korty teniso­
we, minigolf, w zimie — natu­
ralne lodowisko i wyciąg or­
czykowy, który jest w trakcie
instalowania). Hotel jest o-

biektem w pełni samodziel­
nym, ma własną kotłownię
(całkowicie zautomatyzowaną),
pralnię, urządzenia klimatyza­
cyjne, nawet wytwórnię wód
gazowanych. No i piękną salę
na 400 miejsc, w której mogą
się odbywać konferencje (jest
aparatura do tłumaczenia na

4 języki), gdzie można wy­
świetlać filmy, urządzać ban­
kiety.

Czy hotel zarobi na siebie,
w jakim okresie spłacone zo­
staną kredyty zaciągnięte na

jego budowę? „Orbis” posta­
nowił nie włączać „Kasprowe­
go" do żadnej międzynarodo­
wej sieci akwizycyjnej (przy-
pomnijmy, że „Forum” należy
do „Intercontinental”). Zda­
niem fachowców z „Orbisu”
run na miejsca hotelowe w

Polsce jest tak duży, że szko­
da płacić odsetki zagranicz­
nym firmom. W „Kasprowym”
zastosowano natomiast po raz

pierwszy w kraju znaczne

zróżnicowanie cen, system ra­
batów — co przyciągnąć ma

turystów. Dla przykładu po-
daję, że gość z zagranicy płaci
w sezonie za 2-osobowy pokój
ze śniadaniem 23 dolary, w o-

kresie przejściowym (czerwiec
i wrzesień po 17), a poza sezo­
nem już tylko 6. Krajowy tu­
rysta płaci odpowiednio 306 i
266 zł. Dla klientów przeby­
wających ponad 3 dni udziela
się 20 proc, rabatu, jeśli po­
kój 2-osobowy wykorzystuje
1 osoba też płaci mniej o 20
proc.

Zagraniczne grupy turystów
przyjeżdżające do Polski —

twierdzą w „Orbisie” — chęt­
nie odwiedzają Zakopane,
chcą więc organizatorzy przy­
wozić do . „Kasprowego” na

kilkudniowy wypoczynek or-

bisowskie grupy, które wcze­

śniej zwiedzały Warszawę i
Kraków. „W ciągu roku —

mówią w „Orbisie” — docze­
kamy się też nowego hotelu w

Krakowie (buduje go firma
francuska) na tej najbardziej
eksponowanej trasie będziemy
więc dysponowali ciągiem no­
woczesnych obiektów."

Rozumowanie słuszne, ale o

powodzeniu hoteli nie decydu­
je tylko ich nowoczesność. O
tym czy obiekt zyska dobrą
renomę — zadecydują kadry.
Kiedy pytam o te sprawy dy­
rektora hotelu mgr Tadeusza
Skrzyniarza odpowiada bez o-

gródek: mieliśmy i mamy na­
dal szalone kłopoty ze skom­
pletowaniem załogi. O ile do

pracy w dziale technicznym,
ku naszemu zaskoczeniu zgło­
siło się więcej fachowców niż
mieliśmy miejsc, to w recep­
cji, gastronomii — ciągle bra­
kuje ludzi. Mamy w tej chwi­
li skompletowane około 300
osób załogi, brakuje 100—200

pracowników! W każdej chwi­
li zatrudniłbym z 40 kelnerów,
kilkunastu kucharzy.

Szkoda, że nie dostrzeżono
problemu dużo wcześniej.
Kryzysowa sytuacja, będzie się
z każdym rokiem pogłębiać,
jako że do eksploatacji wejdą
nowe obiekty, „Gromady”,
„Juventuru”, „Armaturu”. Dy­
rektor T. Skrzyniarz miał o

tyle ułatwione zadanie, że ja­
ko wykładowca w Technikum
Hotelarskim, mógł, jak się to
mówi po sportowemu, skape-
rować do siebie młodych ludzi.
Zawarł też umowę ze szkołą
zawodową — każdy młody
człowiek, który nie dostał się
na studia może znaleźć za­
trudnienie w hotelu po odpo­
wiednim przeszkoleniu.

Może udałoby się ściągnąć
ludzi do Zakopanego, gdyby
można im było zaoferować
mieszkania. „Orbis” nie za­
akceptował jednak (wychodzi­
ło to ponoć zbyt drogo) oferty
IMOS-u wybudowania obok
niedużego hotelu dla pracow­
ników. Nie skorzystano też z

propozycji jugosłowiańskie]

wybudowania końcowego od­
cinka „Drogi Junaków”. I w

efekcie do hotelu nie ma do­
brego dojazdu! Jest to sprawa
o posmaku skandalicznym.
Najkrótszą drogą od miasta
przez mostek-'z trudem prze­
ciskają się nawet samochody
osobowe; na odcinku kilku
dziesięciu metrów jest tak du­
ży spadek terenu i gwałtowne
dwa zakręty, że widziałem na

własne oczy, jak „warszawy”
i „nysy” musiały kapitulować.
I cóż dopiero mówić o dużych
autokarach! Zimą — nie ma co

nawet marzyć, żeby przedostał
się tędy jakiś samochód. Mu­
szą więc pojazdy jeździć drogą
objazdową — na Witów i z

powrotem przez Kościelisko.
14 km to niby nie dużo, ale
droga przez Kościelisko jest
nadal w remoncie(i), trzeba je­
chać nią około 20 min.

Oczywiście w planach do­
jazd był pięknie i prawidłowo
rozwiązany. Do hotelu miało
się dojeżdżać Drogą Junaków.
Na czas uporano się z odcin­
kiem w stronę Witowa, nato­
miast gdzieś 1,5 km w stronę
Zakopanego (pod dolną stację
kolejki linowej na Gubałówce)
jest nietknięty. Nie doszły do
porozumienia dwa resorty, nie
dość stanowczo zabiegały wła­
dze Zakopanego i „Orbis”.
Zgodnie z uchwałą rządową
drogę miało wykonać Mini­
sterstwo Komunikacji, ale o-

glądało się na Ministerstwo
Gospodarki Komunalnej i O-
chrony Środowiska. Koniec
końcem ■to pierwsze przyjęło
zobowiązanie lecz wyłoniła się
sprawa dokumentacji i stąd
opóźnienia. Jak mnie zapew­
niano budowa drogi ruszy naj­
później jesienią i potrwa oko­
ło 1,5 roku. Gdybyśmy w ma­
ju ub. r. zlecili pracę Jugosło­
wianom mielibyśmy drogę od­
daną razem z hotelem. Gdyby
hotel splajtował — w co oso­
biście nie wierzę — będzie
przynajmniej wiadomo z czy­
jej winy.

ANDRZEJ STANOWSKI

WSPDtPRACA AR Z ZAGRANICA
Krakowska Akademia Rolnicza zdoby­

wająca coraz większe sukcesy w regio­
nie i w kraju, z każdym rokiem zacieśnia
swe więzy i naukową współpracęą z po­
krewnymi uozelniami za granicą. Nau­
kowcy AR utrzymują aktualnie kontakty
z 17 krajami socjalistycznymi, kapitali­
stycznymi i trzeciego świata. Współpracu­
ją z naukowcami Związku Radzieckiego i

Kuby, Włoch i Anglii, RFN i USA, Afga­
nistanu i Libii. Następuje wymiana pra­
cowników naukowych, wspólnie pracuje
się nad niektórymi problemami. W kra­

jach trzeciego świata prowadzi się nie

tylko badania naukowe, ale także organi­
zuje instytuty i pomaga w przygotowywa­
niu kadr rolniczych.

Oto kilka przykładów.
Z Instytutem Rolniczym w Plowdiw

krakowscy naukowcy współpracują nad

problemami koncentracji i specjalizacji
produkcji oraz nad przydatnością bułgar­
skich odmian malin i ich krzyżówek z je-
rzynami dla polskiego przetwórstwa (prof.
dr Józef Kubica, doc. hab. Eugeniusz
Otoliński, doc. Karol Krapp, prof. dr Je­
rzy Fabijanowski pracują wspólnie z wę­
gierskimi naukowcami z Kesthely nad

rekultywacją i nawożeniem gleb leśnych).
Wspólnie z Uniwersytetem w Lublja-

nie prof. dr Zbigniew Stoliński i dr Józef
Martyna rozwiązują problemy związane z

przemysłowymi formami hodowli bydła.
Natomiast rektor prof. dr Tadeusz Woj­

taszek współpracuje z Uniwersytetem im.
Humboldta w Berlinie nad rozwiązywa­
niem problemów chemicznego zwalczania
chwastów.

Coraz szerzej rozwija się współpraca z

placówkami naukowymi w Kijowie i
Moskwie oraz w Nitrze (CSRS). Częściej
niż przed laty wyjeżdżają nasi specjali­
ści od rolnictwa do Delft (Holandia), In­
diana (USA), Edynburga (Wielka Bryta­
nia), As (Norwegia), Tuluzy i in.

Pracownicy naukowi AR zapraszani są
również na sympozja i konferencje nau­
kowe oraz kongresy międzynarodowe, o-

trzymują zagraniczne stypendia, odbywa­
ją staże w najbardziej renomowanych
placówkach, przygotowują prace doktor­
skie. W roku ubiegłym 89 osób z AR wy­
jeżdżało w sprawach naukowych za gra­
nicę do zaprzyjaźnionych uczelni i pla­
cówek naukowych, (ep)
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To był ślub!

Niedziela 4 sierpnia 1974 n-

płynęła w Krakowie pod
znakiem uroczystości wesel­
nych poety i redaktora Tele­
wizji Polskiej Arkadiusza Pi­
larza, który pojął za żonę so­
listkę zespołu „Desant”, miłą
p. Zosię z d. Sotoła. Młodym
w sakramentalnym „tak” to­
warzyszyły tłumy przyjaciół,
przeważnie artystów. Niespo­
dzianek było wiele. Tańce i

swawole odbywały się w do­
mu artystów malarzy —

Kossaków. Specjał kolacji —

p. Miecugow.

Zaproszenie

OB. BRUNON RAJCA

„Gazeta Krakowska”, Kra­
ków ul. Wielopole 1

Centrum Pamiętnikarstwa
Polskiego. ul. Nowy Świat
18/20 00-953 Warszawa — w

imieniu wszystkich współor­
ganizatorów jubileuszowego
konkursu na dzienniki Pola­
ków od 22 lipca 1974 do 9

maja 1975 roku: „Kronika
Polski Ludowej” zwraca się
do Was z. serdeczną prośbą o

wzięcie udziału w tej donio­
słej' inicjatywie. (...) Konkurs
nasz nie ma charakteru lite­
rackiego. Brak wprawy w pi­
saniu czy błędy językowe nie

będą mieć wpływu na ocenę
nadesłanych zanisów i ich

przydatność dokumentalną.
Najważniejsze są — szcze­
rość...”

„Kurierek” też tak zawsze

uważał!

Na słońce 1 na śnieg!
„Kurierek" obdarowany zo­

stał przez red. Wojciecha
Machnickiego z konkuren­
cyjnej „Gazety Krakow­
skiej”. Na tytułowej stronie

etykiety „Czekolada pełno-
mleczna wyborowa „Bałtyk",
morze, żagle, statki. Na od-

Georges Simenon

maigret
i STARCY

tfumaczenie: Z. Pi

— Od kilku miesięcy. Przedtem mieszkałam ze swym
ojcem, w Normandii. Kiedy ojciec umarł, zmuszona by­
łam pracować.

— Miała pani przygody?
— Co?
— Pytam, czy miała pani kochanka lub narzeczonego?
Spojrzała na niego z urazą.
— Nic z rzeczy, o których pan myśli.
— Spędziła więc pani życie sama z hrabią de Saint-

Hilaire. w tym mieszkaniu?
— Jest w tym coś złego?
Maigret nie trzymał się ściśle logicznego toku, bo nie

widział w tej sprawie żadnej logiki i przeskakiwał z jed­
nego tematu na drugi, jak gdyby szukając czułego punktu.
Janvier, wróciwszy do pokoju, usiadł w pobliżu drzwi.
Kiedy zapalił papierosa i upuścił na ziemię zapałkę, stara,
której uwadze nic nie uchodziło, przywołała go do po­
rządku.

— Mógłby pan skorzystać z popielniczki.
— Czy właściwie chlebodawca pani palił?
— Przez czas długi palił.
— Papierosy?
— Cygara.
— Ostatnimi czasy już nie palił?
— Nie. Ze względu na chroniczny bronchit.
— Zdawał się jednak być w doskonałym zdrowiu.
Doktór Tudelle powiedział Maigretowi przez telefon, źe

Saint-Hilaire cieszył się zapewne wyjątkowym zdrowiem.
— Mocna budowa, w doskonałym stanie serce, żadnych

śladów sklerozy.

— 50—

Niektóre jednak organy zbyt były zniszczone przez kule,
ażeby można było postawić kompletną diagnozę.

— Kiedy wstąpiła pani do niego na służbę, był to pra­
wie młodzieniec.

— Liczył sobie trzy lata więcej niż ja.
— Wiedziała pani, że był zakochany?
— Nosiłam na pocztę jego listy.
— Nie była pani zazdrosna?
— Dlaczegóż miałabym być zazdrosna?
— Nie zdarzyło się pani widzieć tej osoby, do której on

codziennie pisywał?
— Nigdy w tym mieszkaniu jej noga nie postała.
— Ale widziała ją pani?
Milczała.
— Proszę odpowiedzieć. Gdy sprawa znajdzie się w są­

dzie, zadawać pani będą bardziej kłopotliwe pytania i nie
wolno pani będzie milczeć.

— Nic nie wiem.
— Pytałem, czy widziała pani tę osobę?
— Tak. Przechodziła ulicą. Zdarzało mi się również za­

nosić do niej i osobiście jej wręczać listy.
— Po kryjomu?
— Nie. Domagałam się widzenia z nią i wprowadzano

mnie do jej mieszkania.
— Ona z panią rozmawiała?
— Czasami. Zadawała mi pytania.
— Mówi pani o czasach sprzed czterdziestu lat?
— O tych i o bliższych.
— Jakiego rodzaju pytania?
— Najczęściej o zdrowie pana hrabiego.
— A o osoby, które on przyjmuje, nie?
— Nie.
— Towarzyszyła pani swemu chlebodawcy za granicę?
— Wszędzie!
— Jako poseł, a następnie jako ambasador musiał mieć

dużo służby. Jaka właściwie była pani rola?

wrocie etykiety informacja:
„Na zdjęciu — statek szkol­
ny „Dar Pomorza” na redzie
i skład — ziarno kakaowe,
cukier, mleko. Natomiast z

boku etykiety dużą czcionką:
„ZAKOPIAŃSKA".

I po co ciągle musimy być
asekurantami?

Interpretacja!
Na podwórcu Pałacu pod

Krzysztoforami jakiś artysta
francuski dał happening.
„Kronika TV” przedstawiła
film komentując, że impreza
artystyczna trwała do rana,
kiedy . już słychać było
dźwięk baniek roznosicieli
mleka. Ten sam film nadał
Dziennik Telewizyjny, ko­
mentator jednak stwierdził,
że wydarzenie cieszyło się
małym zainteresowaniem i
przybyło na nie kilftu rozno­
sicieli mleka.

Kurierek się weałe nie dzi­
wi: centrala jest i musi być
bardziej pryncypialna. Jak
już zauważył Anioł Szczęsny
Patrzydło (dr Edward Chu­
dziński) w „Studencie”, red.
Cześninowi z TV nie podoba­
ło się, że młodzież na defila­
dzie 22 Lipca nie kroczyła
tak równo jak wojsko, a

przecież do socjalizmu moż­
na również dojść w pojedyn­
kę-

Ogłoszenie!
„Kurierek" przyjmie do

pracy podpowiadaczy. Mamy
kilka etatów dla amnestiono-

wanych.

WYBRAKOWANY
MOTOR

Syn wrócił z wojska i

podjął pracę w Kółku Rol­
niczym w naszej wsi jako
mechanik. W dniu 7 lipca
br. kupiłem mu motor WSK
z Świdnika nr 1T1709. Po

przejechaniu na nim 40 km

zdarzyła się awaria. Urwał

się łańcuch, który uszkodził
maszynę. W dniu 8 lipca syn
zawiózł motor do naprawy,
ale powiedziano mu, że ta­
kiej naprawy gwarancja nie

obejmuje, a kosztować ma

1.300 zł.

Rozżalony syn wysłał w

tej sprawie łist do fabryki
w Świdniku, ale do tej po­
ry odpowiedzi nie otrzymał.
Po wyrzuceniu 14 tys. zł na

motor i inne opłaty, stoi on

w warsztacie w Nowym Są­
czu, a bezradny właściciel
nie wie co począć. (2105)

Józef Mróz
(Jurków)

(pow. Brzesko)

NIEDOBRE ZMIANY

Zmiany w komunikacji,
które nastąpiły od 22 lipca
br. na osiedlu Krowodrza,
zamiast ułatwić życie mie­
szkańcom, spowodowały tyl­
ko zdenerwowanie i psiocze­
nie. Autobus linii 140 kur­
sował praktycznie co 8-9
min. Linię tę zlikwidowa­
no, po przedłużeniu trasy
linii 114 do osiedla. Auto­
busy te przychodzą już peł­
ne, a wsiadający pasażero­
wie na osiedlu nie mogą
się do nich wszyscy dostać.
Co gorsze kursują one co 15

min., co zwiększa tłok.

Filtrowanie!

Najwyżsi funkcjonariusze
TV wydali podobno zarządze­
nie zabraniające realizatorom

pokazywać ludzi palących
papierosy!

Kurierek palaczy lansnje —

twłaszcza używających pa­
pierosy bez FILTRÓW!

Wydawca - BRUNON RAJCA

Protektor - JERZY URBAN („Polityka")

Z PRACOWNI NAUKOWYCH

UNISEX—

pigułka dla obu pici
Najprostszy*

najtańszy, zupełnie nieszkodliwy środek an­
tykoncepcyjny — to przedmiot poszukiwań setek labo­
ratoriów na pięciu kontynentach. Spośród tysięcy uczo­
nych — ginekologów, endokrynologów i genetyków, pochło­

niętych pracą badawczą nad odkryciem takiego środka —

jeden z badaczy zwrócił na siebie uwagę wszystkich zain­
teresowanych tym problemem.

Jest nim czterdziestoletni Brazylijczyk, dr Elsimar Cou-
tinho, dyrektor Instytutu Badań nad Rozrodczością Czło­
wieka w Brazylii. Sporządzona przez niego pigułka unisex,
czyli dla obu płci, przechodzi obecnie testy weryfikacyjne
w laboratoriach całego świata, .między innymi w pracow­
ni genetycznej Uniwersytetu w Edynburgu, w Uniwersyte­
cie w Dallas i w wielu placówkach badawczych we Fran­
cji — na czele z Uniwersytetem Paryskim.

Pierwszy komunikat naukowy o odkryciu dr Coutinjio
podano uczestnikom Międzynarodowego Kolokwium fizjolo­
gii i genetyki rozrodczości przed czterema miesiącami w

Salwadorze (Ameryka Środkowa). Informowano w nim, że
dwadzieścia par małżeńskich z miasta Bahia, które przez
długi czas stosowały pigułkę unisex — mężowie na prze­
mian z żonami — potwierdziły jej stuprocentową skutecz­
ność. Jednocześnie żaden z mężczyzn nie dostrzegł u siebie
jakichkolwiek przykrych objawów ubocznych, towarzyszą­
cych stosowaniu pigułki, zwłaszcza jej ujemnego wpływu
na potencję, co dotąd utrudniało próby wprowadzenia „męs­
kich” środków antykoncepcyjnych pochodzenia chemicznego.

Jeżeli dalsze badania potwierdzą jej wartości, pigułka dr
Coutinho okaże się jednym z tych odkryć, które — choć do­
tyczą tylko jednej dziedziny życia — rewolucjonizują sto­
sunki między ludźmi w szerokim sensie tego słowa. Teore-

tyczno-prawna współodpowiedzialność mężczyzny za wyda­
nie na świat dziecka stanie się odpowiedzialnością zwią­
zaną z jego osobistą decyzją stosowania albo niestosowa­
nia środka antykoncepcyjnego. Kobieta, która z przyczyn
fizjologicznych lub psychologicznych nie może używać pi­
gułki, będzie od tego zwolniona bez ryzyka niechcianej cią­
ży. W stosunkach małżeńskich i rodzinnych otworzy się
niewątpliwie nowy okres.

— 51—

— Miałam staranie o niego.
— Chce pani powiedzieć, że nie była pani na tej-samej

stopie, co reszta służby, że nie musiała się pani zajmo­
wać kuchnią, sprzątaniem, przyjęciami?

— Doglądałam tego.
— Jaki nosiła pani tytuł? Gospodyni?
— Nie nosiłam tytułu.
— Miała pani kochanków?
Stała się sztywna i spojrzała z większą niż kiedykolwiek

pogardą.
— Była pani jego kochanką?
Maigret bał się, że zaraz się na niego rzuci z pazurami.
— Wiem z jego listów — ciągnął — że miewał przy­

gody.
— Chyba miał do tego prawo, nie?
— Była pani z tego powodu zazdrosna?
— Zdarzało mi się niektóre osoby wyrzucać za drzwi,

bo one nie były dla niego stworzone i przysporzyłyby mu

kłopotów.
— Innymi słowy mówiąc, zajmowała się pani jego pry­

watnym życiem.
— Był bardzo dobry. Pozostał naiwnym.
— Wywiązywał się jednak znakomicie z trudnej roli

ambasadora.
— To nie to samo.
— Nigdy nie odchodziła pani od niego?
— Jest o tym mowa w listach?
Teraz z kolei Maigret nie dawał odpowiedzi i nalegał:
— Ile czasu pozostawała pani w rozłące z nim?
— Pięć miesięcy.
— W jakim okresie?
— Gdy był posłem na Kubie.
— Dlaczego?
— Z przyczyny pewnej kobiety, która żądała by mnie

usunął.

(ciąg dalszy nastąpi)

Nie można też zapomnieć,
o tych, którzy mieszkają od

strony ul. Łokietka. Teraz,
zamiast czekać na autobus
MPK parę minut, wypa­
trują go przez 30 do 40 min.
Chodzi o autobusy linii 120
i 120 bis. MPK mogłoby po­
wiedzieć, że jest jeszcze li­
nia D (pospieszny), ale je­
dnorazowy przejazd tym
autobusem kosztuje 3 zł i
nieważne są w nim bilety
miesięczne. Nowo otwarta

linia 144 nic nie daje z

punktu widzenia szybkiego
połączenia ze śródmieściem.

Osiedle nasze otrzymało
ostatnio nazwę osiedla
30-lecia. Szkoda, że wyda­
rzeniu temu towarzyszą tak
niedobre zmiany w komu­
nikacji. Może MPK skory­
guje jednak swoje błędy
i przywróci linię 1407 (2112)

B. S.

(nazwisko znane Redakcji)

PRZECIW LIKWIDACJI
OGRODÓW

Mieszkańcy ż rejonu ulic

Dukatów, Ptasiej, B. Chro­

brego oraz Czerwonego
Prądnika w Krakowie zde­
cydowanie przeciwstawiają
się projektowanej budowie

zakładowego osiedla mie­
szkaniowego wraz z drogą
od ul. B. Chrobrego z 16 ga­
rażami i kotłownią przez za­
kład Energetyczny Kraków-

Teren.

Nadmieniamy, iż zespół
prywatnych budynków mie­
szkalnych stanowi zabudowę
niską i zwartą, nadając
charakter temu osiedlu. Re­
alizując projekt, będący w

opracowaniu, należałoby
zwrócić uwagę na fakt, iż

tereny przeznaczone pod za­
budowę stanowią własność
osób w podeszłym wieku i są
dorobkiem całego ich życia.
Ponadto tereny te obfitują
w wieloletnie drzewa liścia­
ste jak lipy, dęby, akacje,
graby oraz drzewa owocowe

i krzewy. Wprowadzenie ja­
kiejkolwiek zabudowy spo­
woduje zniszczenie terenu

zielonego. Równocześnie trze­
ba by zlikwidować studnię
dzielnicową, z której ze

względów zdrowotnych ko­
rzysta część mieszkańców

dzielnicy. Podnosimy fakt,
że w pobliżu przebiegają to­
ry kolejowe, po których sta­
le odbywa się przetaczanie
wagonów przez lokomotywy
spalinowe. Ponadto przy ul,

B. Chrobrego i Łukasiewicza
mieści się Baza Sprzętu Sa­
mochodowego, która w du­
żym stopniu przyczynia się

do zanieczyszczania powie­
trza na tym obszarze.

Czym będziemy oddychać,
jeśli na tak małym obszarze

staną cztery bloki, z 16 ga­
rażami i kotłownią, jeśli te­
ren ten nie posiada żadnych
publicznych skwerów ani

parku? (1846)

Trzydzieści podpisów
(nazwiska znane Redakcji)

Kraków
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Icodalej—
Maszyny cyfrowe, zanim osiągnęły miano mózgów

elektronowych czy komputerów, przeszły w swo­
im rozwoju długi etap ewolucji. Pełny ich rozwój
przypada dopiero na lata 50-te naszego stulecia.

Od tej chwili, trawestując znaną piosenkę Skal­
dów, można rzec: „ludzie zejdźcie z drogi, bo

komputer idzie”. I przeciętni ludzie schodzą. Onieśmieleni
zarówno obco brzmiącą nazwą, jak i widokiem migających
kolorowych światełek i cyfr, przewijaków taśm magnety­
cznych, dysków — onieśmieleni widokiem kawałków taśm
perforowanych, szybkościami wykonywanych operacji na se­
kundę. Bo taki przecież obraz pracy komputera utrwalają W
świadomości szerokiego kręgu społeczeństwa różnorodne re­
portaże, zwłaszcza telewizyjne. Fetyszyzm maszyn? Na mar­
ginesie: czy rzeczywiście taka forma popularyzacji kompu­
tera, jest najwłaściwsza?

BEZ FETYSZÓW

Złym nawykiem jest to, iż na wszelkich naradach i kon­
ferencjach, gdzie ma miejsce popularyzacja informatyki,
różnego rodzaju „specjaliści” starają się w swoich wypo­

wiedziach prześcigać wzajemnie w używaniu zawiłej termi­
nologii. Przedstawiają wizję ery komputerowej, sięgającej
dzięsiątków lat naprzód. Taka forma popularyzacji jest nie­
wątpliwie potrzebna, byleby tylko podawano ją z umiarem.
W przeciwnym przypadku — odchodzi się od problemów
elektronicznego przetwarzania danych na „dziś”.

A tutaj jest 1001 problemów, w tym głównie: niedowład
organizacyjny przedsiębiorstw, wadliwie opracowana doku­
mentacja systemowo-programowa, brak spodziewanych efek­
tów (tu ukłon w stronę analizy wartości), niesprawne kom­
putery, niedomogi współpracy bezpośredniego użytkownika z

ośrodkiem obliczeniowym, moc wewnętrznych trudności o-

środków obliczeniowych.
Ostatnie postanowienia partii i rządu w sprawie rozwoju

informatyki dają „zielone światło” dla postępu w tej za­
niedbanej dotąd dziedzinie. Zjednoczenia, kombinaty, zakła­
dy pracy — powołują zespoły specjalistów d/s ETO. Szkoli
się własną kadrę, zakupuje odpowiedni zestaw maszyn cy­
frowych. Objaw to ze wszech stron pozytywny, ale...

I tutaj pytanie: czy kierownictwa naszych przedsiębiorstw,
podejmując decyzje o nabyciu elektronicznej maszyny cyfro­
wej oraz rozpatrując jej przydatność — uwzględniają eko­
nomiczny i społeczny rachunek?

Zdarzają się niestety przypadki wypaczenia sensu wspo­
mnianych postanowień, przez takie mniej więcej rozumowa­
nie: zjednoczenie przydzieliło fundusze, więc kupujemy emc,
najlepiej najdroższą. W ten sposób plan „komputeryzacji”
mamy z głowy. A w jakim stopniu będzie ona wykorzystana
to już sprawa dalsza.

Czy nie lepiej jednak w takich przypadkach korzystać z

systemu abonenckiego (dzierżawa), wyspecjalizowanych o-

środków obliczeniowych, a posiadane fundusze skierować na

szkolenie własnych programistów i projektantów?...

NIE MA ODWROTU

Okres sztucznej euforii i wznoszenie peanów na cześć
bożka-komputera, na szczęście mija. Teraz następuje
aalna, rzetelna praca nad rozwojem informatyki w Pol­

sce; realna ocena możliwości stosowania emc w naszych wa*:
runkach organizacyjnych, zarówno w ośrodkach obliczenio­
wych jak u bezpośrednich użytkowników systemów. Bez o-

biecywania cudów.
W obecnej dobie, nie do pomyślenia jest rozwiązywanie

różnorakich problemów bez pomocy komputera i systemów
informatycznych. Rzecz w tym, by usprawniać i projektować
nowe systemy, nie tylko poprzez konstruowanie i zakup co­
raz to lepszych urządzeń liczących, ale również przez rozwi­
janie metod użytkowych, przydatnych w praktyce. O tym

niestety często się zapomina!

KONCENTRACJA SIŁ
Opracowanych przez Komisję Partyjno-Rządową d/s
Informatyki „Kierunkach rozwoju informatyki w Pol­

sce w latach 1973—80” przewiduje się: koncentrację
zastosowań informatyki — przy założeniu maksymalnych
efektów gospodarczych — w dziedzinie zarządzania gospo­
darką narodową, ze szczególnym uwzględnieniem systemu
centralnego planowania, zarządzania dużymi organizacjami
gospodarczymi oraz sterowania procesami technologicznymi.

Temu celowi służyć będą m. in. znajdujące się obecnie w

Refleksje książkowe

SZTAUDYNGER SENTYMENTALNY
Siła

by mówić o popularności Jana Sztaudyngera.
Wiek współczesny sprzyja wypowiedzi krótkiej,
celnemu aforyzmowi, fraszka odrodziła się pod pió­
rem wielu znakomitych pisarzy. Do nich należy z

pewnością odeszły tak niedawno — w roku 1970 —

Jan Sztaudynger. Pokolenie dzisiejszych czytelników
zna go przede wszystkim jako autora mądrych, często fry-
wolnych fraszek. Te wierszowane epigramaty zyskały pisa­
rzowi sławę niemałą, skoro powtarzamy je bardzo często,
nie mając w świadomości autorstwa. Do takiej sławy tęskni
każdy pisarz. Sztaudynger na długo przed śmiercią osiągnął
ten właśnie stopień popularności.

Jednakże każdy z twórców niejako kłóci się z czytelni­
kiem, ma inne mniemanie o swojej twórczości, niż szerokie
rzesze odbioru. Podejrzewam, że i Jan Sztaudynger podob­
nie myślał o sobie. Jego koneksje literackie, pochodzenie,
wykształcenie, znajomość świata i ludzi wytworzyły w nim
pewien rodzaj polemiki z tzw. publicznością czytającą. Lu­
dzie znający tego pisarza bliżej powiadali, że ma on w za­
nadrzu jakieś wspomnienia, że nosi się z zamiarem stworze­
nia prac prozatorskich zakrojonych na miarę historycznych
pamiętników...

I rzeczywiście — dokonuje się oto na naszych oczach
przesunięcie akcentu w odbiorze twórczości Jana Sztaudyn­
gera. Najpierw otrzymaliśmy „Chwalipiętę czyli rozmowy
z tatą” (Wydawnictwo Łódzkie), gdzie Anna Sztaudynger-
Kaliszewiczowa przedstawiła nam rodzaj rodzinnych . wy­
wiadów z pisarzem, teraz Wydawnictwo Literackie dało nam

„Szczęście z datą wczorajszą”. Są to wspomnienia spisywa­
ne dość dawno i pisane także w ostatnich latach życia pi­
sarza, który przekładał również Kleista, Gertrudę von Le
Fort, był teoretykiem teatru marionetek, teoretykiem o

sławie światowej. Krakowsko-myślenickie pamiętniki, wzbo­
gacone o wspomnienia powojenne zakopiańsko-łódzko-po-
znańskie, rzeczywiście objawiają nam człowieka o niezwy­
kłej sprawności pióra. Czy jednak Sztaudynger nie pozo­
stał w tej książce poetą lirycznym? Czy w tych swoich
krzątaniach wspomnieniowych przypadkiem nie pozostał po
prostu twórcą mistrzowsko zdolnym do stworzenia okre­
ślonego nastroju przez błysk jeden, przez dwa, trzy zda­
nia nieledwie?

Tylko tych zdań, jest całe mnóstwo. Przeszło 230 stron

prześwietlonego radością dzieciństwa, opisów myślenickich
wakacji, dziadzia — typowego beamtera austriackiego o go­
rącym, patriotycznym polskim sercu, wuja Filipa, sporto­

i lei ziemi...
NAJKRÓTSZA TRASA

Jeden z paryskich taksówka­
rzy, którego zapytano o naj­
krótszy kurs w jego 25-letniej
karierze zawodowej, odpowie­
dział, że w czasie wielkiej ule­
wy pewna dama wsiadła do
wozu i kazała się przewieźć na

drugą stronę ulicy, gdyż jezd­
nią płynęła woda.

DROBNA POMYŁKA

Późną nocą miejscowy po­
licjant w Oldwestbury (USA)
brutalnie przerwał sen tamtej­
szemu szeryfowi, Joe Barneso-

wi, okazał mu nakaz areszto­
wania i założył kajdanki. Oka­
zało się, że winę za nieporozu­
mienie ponosi sam szeryf, któ­
ry wypełniając odpowiedni do­
kument wpisał własne nazwisko
W rubrykę „aresztowany”.

NIETYPOWA ZAKĄSKA
Na oczach policjantów 38-let­

ni automobilista z Neu-Isenbur-

ga (RFN) połknął własne pra­
wo jazdy, którego okazania za­
żądano w wyniku spowodowa­
nego przezeń wypadku. Opera­
cja ta nie na wiele się zdała,
ponieważ po badaniu krwi i tak

prawo jazdy mu odebrano...

SZTORM BYŁ ZBĘDNY

Przy kontroli magazynu sta­
nowego w Wilmington (USA)
stwierdzono brak 10 tysięcy
cegieł. Indagowane kierownic­
two tej placówki wyjaśniło in­
stancji nadrzędnej w Charles­
ton, że w czasie sztormu woda

zmyła cegły, które rozbiły się
o molo. Nieco później jednak
sprostowano tę wiadomość w

liście, w którym można prze­
czytać: „Przy ponownym
sprawdzeniu odkryliśmy błąd w

obliczeniach. Sztorm był cał­
kiem zbędny”.

ZAKĄSKA
NIE ZASZKODZIŁA

Luigi Mauri, robotnik rolny
z okolicy Treviso (Włochy) za­
łożył się z handlarzem bydła,
że zje własne buty z cholewa­
mi, jeśli do popicia otrzyma
trzy butelki wódki. Rozpruł
cholewy, pokroił na drobne ka­
wałki, skonsumował i pozosta­
wił tylko gwoździe. Nazajutrz
zabrano go do szpitala z powo­
du... zatrucia alkoholem.

BUKIET DLA KASJERA
Pewien gangster w Atenach

zastosował nowatorską metodę.
Przerażonemu kasjerowi banku

podsunął pod nos wielki bukiet

kwiatów, w którym tkwił pi­
stolet maszynowy, kazał sobie

wypłacić milion drachm i spo­
kojnie opuścił lokal,

komputerze?
fazie projektowania tzw. priorytetowe rządowe systemy in­
formatyczne:

a System Informatyczny Planowania Centralnego (CEN-
PLAN) dla potrzeb optymalnego rozwoju społeczno-go­
spodarczego kraju. System CENPLAN — wraz z podsy­
stemami —w procesach decyzyjnych będzie skorelowa­
ny z rozwojem innych państwowych systemów infor­
matycznych.

■ Powszechny Elektroniczny System Ewidencji Ludności
(PESEL), w zakresie przetwarzania, przechowywania i
udostępniania informacji o wszystkich obywatelach w

Polsce. Dla przykładu: jeden z podsystemów (MAGI­
STER) dotyczy danych o obywatelach posiadających
wyższe wykształcenie.

■ System Państwowej Informacji Statystycznej (SPIS)
dotyczy zautomatyzowanego gromadzenia, przetwarza­
nia i rozpowszechniania masowych informacji o zacho­
dzących w kraju zjawiskach i procesach społeczno-go­
spodarczych. System obejmuje również proces groma­
dzenia informacji o zagranicy, dla celów porównań mię­
dzynarodowych.

3 System Informacji Naukowo-Technicznej i Organiza­
cyjnej. Jako podsystemy w/w systemów rządowych, po­
wstawać będą systemy resortowe.

NIECH PRZEMÓWIĄ PEŁNYM GŁOSEM

Sygnalizując powyższe perspektywy rozwoju informatyki,
warto zastanowić się — chociażby fragmentarycznie —

nad osiągniętymi już korzyściami. Problem efektywności
jest tutaj niezwykle złożony, głównie z powodu dużej liczby
niewymiernych elementów- Niemniej przeprowadzone osta­
tnio badania ankietowe w jednej z gałęzi gospodarki narodo­
wej wykazały, iż podstawowym warunkiem efektywności sy­
stemów informatycznych jest wielkość przedsiębiorstwa oraz

użyteczność informacji, a nie koszty związane z wdrożeniem
i eksploatacją epd.

Inna sprawa, to fakt nieznacznego wykorzystywania do­
starczonych informacji (około 10 proc.) — przez kierownic­
two przedsiębiorstw — do podejmowania strategicznych de­
cyzji, co może świadczyć o małej przydatności opracowanych
systemów. Przeciwieństwem tego — niejako codzienna uży­
teczność eksploatowanych systemów informatycznych przez
pracowników niższego szczebla organizacyjnego.

Osiągnięte korzyści uwidaczniają się najpełniej wtedy,
kiedy epd stosowane jest przez dłuższy okres. I co cieka­
wsze; korzyści te są niezauważalne nawet przez samych pra­
cowników. Po prostu przywykli do — wymuszonej przez kom­
puter — pewnej dyscypliny organizacyjnej, a o tym jak było
poprzednio — już zapomnieli. Korzyści wynikające z rozwoju
informatyki są zauważalne szczególnie w budownictwie,
gdzie m. in. uporządkowano na pewnym odcinku gospodarkę
materiałową, automatyzuje się system zarządzania kombina­
tami budowy domów, stworzono bank informacji, wprowa­
dza się coraz powszechniej automatyzację w projektowaniu
(obliczenia inżynierskie), rozwija doradztwo organizacyjno-
techniczne i sterowanie procesami inwestycyjnymi (systemy
WEKTOR, PROKOR, AWIZO-MOC).

Jednakże obecny stan rozwoju informatyki trudno uznać
za zadowalający. W praktyce, na szerszą skalę stosuje się
systemy epd jedynie w zakresie różnorakich procesów ewi­
dencyjnych. Natomiast w pozostałych tematycznie dziedzi­
nach, nowoczesna technika obliczeniowa napotyka na duże
trudności przy próbie jej powszechnego wdrożenia. Do trud­
ności tych należy przykładowo zaliczyć:

■ niedoskonałość organizacyjną jednostek gospodarczych■ brak kompleksowego programu systemu zarządzania je­
dnostkami gospodarczymi■ wadliwe metody projektowania systemów lnformaty- Ej
cznych■ słabe zaangażowanie bezpośrednich użytkowników w ||

sprawy epd.
*

Wszystkie te niedomogi nie dają Jednak podstawy do I
kwestionowania wysiłków związanych z rozwojem in- 9

< formatyki w Polsce. W warunkach ciągłego postępu g
ekonomicznego i technicznego nie może być mowy o wyco­
faniu się z „komputerowej drogi”.

Jednakże trzeba zawsze pamiętać, że ostateczny kształt o- S
raz wynik działania informatyki nie zależy od teoretycznych h

założeń, lecz od ludzi i osiągniętych efektów.
KAZIMIERZ MARTYNIAK

wych zamiłowań, pierwszych papierosów, pierwszego kie­
liszka wódki. Ta proza wspomnieniowa Sztaudyngera speł­
nia jak gdyby nasze oczekiwania powieści sentymental­
nej. Wielu ludzi, zajmujących się po prostu z pasji czyta­
niem książek, głównie prozy, ma już dość naturalistyczno-
ekskrementalnych' opisów tzw. prawdy życia, która polega
w prozie na obserwacji wyłącznie marginesów społecznych.
I oto spływają na nas słowa miłości do najbliższych. Mi­
łości przecież niełatwej, bo chłopiec — znany później w li­
teraturze pod nazwiskiem Jana Sztaudyngera — miał tem­
perament i wyobraźnię bujną. Wszystko to, co napisał
Sztaudynger o matce, zazdroszcząc bratu rzekomo „lepszej
miłości” matki, tchnie taką prawdą psychiczną, że aż dziw
bierze! Szczerość wyznań, płacz i radość, śmiech i smutek
przelewają się przez te oryginalnie piękne stronice pamięt­
nika lirycznego. Sztaudynger zresztą jest złośliwy i realizu­
je teraz po latach swoje drobne satysfakcje. Przypina łatki
nawet najbliższym, przecież jest w tym wszystkim niezwy­
kle kulturalny. To sztuka pisać w ten sposób właśnie.
Owa sprawność kreślenia sylwetek, z kapitalną postacią
babci — pracowitej, dobrej, surowej gdy trzeba — wynika

po prostu z głębokiej znajomości człowieka w ogóle. Woj­
ciech Natanson napisał we wstępie do tego pamiętnika, że
„przejeżdżając przez Myślenice, odnajdujemy ten sam ry­
nek... Gdy posuniemy się kilka kilometrów wyżej, w stronę
Naprawy i Chabówki, ogarnia nas upajająca aromatyczność
Raby płynącej prosto z gór, a wchłaniającej ciepło kotlin
i dolin. Chodząc ulicami Krakowa, Dietlowskimi Planta­
mi (z wyciętymi, niestety, drzewami) oraz ulicą Długą, gdzie
mieszkali rodzice Sztaudyngera, znajdziemy się znów w krę­
gu jego, i naszej, młodości”. To prawda. Kraków w swych
architektonicznych zarysach ocalał i coraz częściej myślimy
o tym, że XIX-wieczna zabudowa w tym grodzie ma zna­
czenie zabytkowe.

Ożywia je — owo znaczenie — książka Jana Sztaudyn­
gera „Szczęście z datą wczorajszą”. Znakomita to lektura
okresu wakacyjnego, gdy mamy więcej czasu, gdy zastana­
wiamy się nie tylko nad pięknem naszego, współczesnego
urlopu gdzieś w okolicach Myślenic, ale również wracamy
w kraj naszych lat dziecinnych...

Dziwnie blisko naszemu sercu brzmi ten głos Sztaudyn­
gera, który żegna nas prozą o znamionach poetyckiej fan­
tazji.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

NIEODPOWIEDNIA

PUBLIKA

W Las Vegas (USA) przy­
stojna blondynka rozebrała się
na ulicy i wbiegła do wielkiej
sali kongresowej, chcąc zapro­
testować przeciw sztywnym for­
mom naszej cywilizacji. Na sali
nie zwrócono na nią uwagi. Był
to bowiem kongres naukowy
lekarek...

FILM PRAWDZIWSI”

NI? ŻYCIE

W czasie zdjęć do japońskie­
go filmu „Wielkie proroctwo
Nostradamusa”, kręcono scenę

pożaru lasu, który był tak rea­
listyczny, że spowodował pożar
studia tokijskiego towarzystwa
filmowego Toho. 24 wozy stra­
żackie nie zdołały ugasić praw­
dziwego pożaru, którego wy­
krycie opóźnił gęsty dym, uno­
szący się nad pożarem sztucz­
nym. (a)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Muzeum w Tarnowie poszukuje HISTORYKA
SZTUKI lub ARCHITEKTA na stanowisko
konserwatora miejskiego. — Warunki do omó­
wienia w biurze Muzeum przy ul. Knlewskie-
go 24, tel. 61-94, w godz. 8—15. K-6070

PRZETARGI

Biuro Ogólno-Organizacyjne Urzędu Powiato­
wego w Myślenicach, Rynek 9, pokój nr 2,
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na

wykonanie robót remontowo-budowlanych 1 mo­
dernizacyjnych w budynkach Urzędu Powiato­
wego w Myślenicach, a mianowicie:

1) budowa podpiwniczonego zaplecza gospo­
darczego dla Gospodarstwa Pomocniczego, czę­
ściowo z materiałów inwestora, częściowo z ma­
teriałów wykonawcy, wartość kosztorysowa
około 200 000 zł,

2) remont i odnowienie elewacji budynków
administracyjnych i gospodarczych, z materia­
łów własnych wykonawcy — wartość koszto­
rysowa 224 000 zł,

3) remont konstrukcji dachu na budynku
głównym — wartość kosztorysowa 80 000 zł,’

4) przebudowa i modernizacja dwóch bram
wejściowych, korytarzy i klatki schodowej z

parteru do I piętra, z materiałów własnych
wykonawcy i częściowo inwestora, wartość ko­
sztorysowa około 500 000 zł.

Termin wykonania robót ad nr 1, 2, 3 — do
31. X. 1974 r.

Termin wykonania robót ad 4 — do 30 li­
stopada 1974 r.

Bliższych informacji udziela Biuro Ogólno-
Organizacyjne Urzędu Powiatowego w Myśle­
nicach, Rynek 9, p. 2, tel. 212-36.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatni wyko­
nawcy.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem
.PRZETARG”, należy składać pod adresem Biu­
ra Ogólno-Organizacyjnego.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w terminie
14 dni od daty druku niniejszego ogłoszenia.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,
bez obowiązku podania przyczyny oraz prawo
dowolnego wyboru oferenta.

Spółdzielnia Inwalidów im. J. Marchlewskiego
w Nowym Sączu, ul. 1 Maja 5 — ogłasza, że
w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO sprzeda trzy domki campingowe.

Cena wywoławcza za 1 domek wynosi 5000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 27.8.1974 w

Biurze Sp-ni przy ul. 1 Maja 5 — pokój nr 4.
Domki campingowe można oglądać na tere­

nie Zakładu Produkcji Drzewnej Spółdzielni In­
walidów „Spójnia’ w Piwnicznej, w dni robo­
cze, od godz. 8 do godz. 12.

Przystępujący do przetargu winni zapłacić
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej w kasie Sp-ni, Nowy Sącz 1 Maja 5, lub
na konto Sp-ni w NBP O. N. Sącz 715-6-300,
najpóźniej do 24. 8.1974 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu, bez obowiązku podania przyczyn.

Spółdzielnia Rzemieślnicza Budownictwa
w Krakowie, ul. Reja 29, OGŁASZA PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na dostawę w ro­
ku 1975:

— cegły pełnej KI 100 —• 200 tys, szt.
— cegły dziurawki ki 100 — 100 tys. szt.
—- cegły kratowki kl 75—100 — 100 tys. szt.
— pustaków żużlowych 39X19X19 — 50 tys.

szt.
— kręgów betonowych 0 800 — 500 szt.
— kręgów betonowych 0 1000 — 500 szt.
— rur betonowych 0 150 — 1500 szt,
— rur betonowych 0 200 — 1500 szt.
— rur betonowych 0 250 — 1500 szt.
— rur betonowych 0 300 — 500 szt.
— dachówki zakładkowej — 50 tys. szt.
— gąsiorów ceramicznych — 5 tys. szt.
— grysu czarnego i białego o granul. 1—5

i5—10—80ton
— piasku budowlanego — 500 m*
— pospółki — 500 m*
Termin dostawy sukcesywnie do dnia 31

grudnia 1975 r.

Transport wraz z rozładunkiem dostawcy.
Oferty, w zalakowanych kopertach z napi­

sem „Przetarg”, należy składać w biurze Spół­
dzielni w Krakowie, ul. Reja 29, w ciągu 14 dni
od daty niniejszego ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi 26 sierpnia 1974 r.

o godz. 10 rano, w lokalu biura przy ul. Reja 29.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn. _______

K-6219

Spółdzielnia Rękodzieła Ludowego i Artystycz­
nego „Pilsko” w Żywcu, ul. Kościuszki 45, tel.
28-51, OGŁASZA PRZETARG na wykonanie
remontu średniego 4 szt. krosien mechanicz­
nych typ Schwabe oraz Zespołu Zgrzeblarskie­
go 1-maszynowego.

Informacji dodatkowych dotyczących zakre­
su robót udzieli Dział Gł. Mechanika, codzien­
nie w godz. 8—14, z wyjątkiem sobót, gdzie
również oferenci mogą zaznajomić się z wa­
runkami przetargu. Oferty z podaniem ceny
i terminu wykonania należy składać w zalako­
wanych kopertach, z napisem „Przetarg na wy­
konanie remontu krosien mechanicznych i ze­
społu zgrzeblarskiego”.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu licząc od
daty druku niniejszego ogłoszenia, w lokalu
Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze, rzemieślnicze,
spółdzielnie zaopatrzenia oraz rzemieślnicy
prywatni, posiadający odpowiednie uprawnie­
nia. Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
oferenta lub unieważnienia przetargu, bez
obowiązku podania przyczyn. K-6305

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Odzieżowego
„Jordanowianka” w Jordanowie, ul. Słowac­
kiego 9, OGŁASZA, że w ramach II PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda sa­
mochód ciężarowy „Nysa” typ 501, rok pro­
dukcji 1966, nr silnika 20-257510, nr podwozia
33277, po przebiegu 317867 km, stopień zuży­
cia 70 proc.

Cena wywoławcza wynosi 23.000 zł.
Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu

20 sierpnia 1974 r„ o godz. 11 w Spółdzielni
„Jordanowianka”, ul. Słowackiego 9.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy wpłacić w kasie Spółdzielni
przy ul. Słowackiego 9, do dnia 19 sierpnia
1974 roku.

W przetargu mogą brać udział jednostki go­
spodarki uspołecznionej i osoby prywatne.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,
bez obowiązku podania przyczyn. K-6351

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu­
nalnej w Rabce, ul. Podhalańska 6, ogłasza
że w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO zleci wykonanie rozbiórki budynku
parterowego, murowanego, krytego eternitem,
położonego w Rabce przy ul. Sądeckiej 13 (pod
nazwą „Stara Gmina”).

Informacje szczegółowe można otrzymać w

biurze Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodar­
ki Komunalnej.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne, posiada­
jące odpowiednie uprawnienia.

Oferty, w, zalakowanych kopertach z napi­
sem „przetarg”, należy składać w sekretaria­
cie Przedsiębiorstwa do dnia 30 sierpnia 1974
r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
31 sierpnia 1974 r„ o godzinie 10, w Miejskim
Przedsiębiorstwie Gospodarki Komunalnej w

Rabce, ul. Podhalańska 6.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyny. K-6417

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-4"

Generalny Wykonawca Budowy Huty „Katowice"

zatrudni natychmiast:
■ INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW BUDOWNICTWA na stano­

wiska kierowników zespołów budów, kierowników robót —

wymagane uprawnienia budowlane

■ INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWNICTWA na stano­
wiska specjalistów I inspektorów z zakresu koordynacji ro­
bót, przygotowania produkcji I wykonawstwa

■ SPECJALISTÓW KOSZTORYSOWANIA 1 ROZLICZEŃ robót

budowlano-montażowych
■ INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW, z uprawnieniami do projek­

towania, na stanowiska projektantów
■ MISTRZÓW BUDOWY z uprawnieniami
■ INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA na wstępny staż pracy 3

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH, w zawodach:

H BETONIARZY, BLACHARZY, DEKARZY, CIEŚLI, MURA­
RZY, MALARZY budowlanych, ZBROJARZY, OPERATO­
RÓW sprzętu ciężkiego I średniego, KIEROWCÓW z I i II

kategorią prawa jazdy, ELEKTRYKÓW z uprawnieniami bez
ograniczeń, ŚLUSARZY remontu maszyn budowlanych,
MONTERÓW konstrukcyjnych, SPAWACZY elektryczno-
gazowych, MECHANIKÓW, BLACHARZY I ELEKTRYKÓW
samochodowych, PRACOWNIKÓW do straży przemysłowej,
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych oraz ABSOLWEN­
TÓW zasadniczych szkół zawodowych na wstępny staż pracy.

Zapewnia się:
— wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy w budow­

nictwie
— dla robotników 10 proc, dodatek do płacy zasadniczej
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub

w kwaterach prywatnych
-»- pracownikom zamiejscowym, nie meldowanym na stały po­

byt w miejscu budowy a zamieszkałym w hotelach robotni­
czych lub kwaterach prywatnych, dodatek za rozłąkę w wy­
sokości 30 zł dziennie

— odpowiednie warunki socjalno-bytowe
— wyżywienie w stołówkach po zniżonych cenach
— dla robotników bezpłatne posiłki regenerujące, wydawane

przez cały rok
— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z dowodem osobistym,

książeczką wojskową i legitymacją ubezpieczeniową, ostatnim
świadectwem szkolnym i świadectwem zawodowym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac — Cen­
tralny Punkt Przyjęć Przedsiębiorstwa Budownictwa

Przemysłowego „Budostal-.4‘‘ — w Dąbrowie Górniczej,
ul. Tworzeń 101, w godzinach 7—15.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie Górniczej, a następ­
nie- od dworca autobusem WPK nr 18 i 27 do przystanku obok

Głównego Placu Budowy.

I Ty możesz zrobić
modny i elegancki sweterek

mając do dyspozycji

OFEROWANĄ PRZEZ

Przedsiębiorstwo
Eks po rtu

Wewnętrznego

dwupłytową MASZYNĘ DZIEWIARSKĄ z kompletnym

wyposażeniem szwajcarskiej firmy Busch.

♦ Serwis gwarancyjny zapewniony!

♦ Natychmiastowa dostawa!

Sprzedaż w sklepach Przedsiębiorstwa na terenie całego

kraju za waluty wymienialne oraz bony towarowe Banku

PKO SA. K-6421

DYREKCJA TARNOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
BUDOWNICTWA OG0LNEGO w TARNOWIE

ogłasza WPISY
do pierwszej klasy Szkoły Przyzakładowej Budowlanej

na rok 1974/75,
w specjalnościach:

♦ MURARZ-TYNKARZ

♦ BETONIARZ-ZBROJARZ

Nauka w szkole rozpocznie się w dniu 1 września i trwać będzie
2 lata.

Na pierwszy rok nauki w Szkole Przyzakładowej mogą być przy­
jęci uczniowie, którzy ukończyli szkołę podstawową 8-klasową,
a są urodzeni w latach 1957, 1958, 1059.

Przy wpisie należy przedłożyć:
1) podanie o przyjęcie i życiorys
2) świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 8-klasowej
3) wypis z aktu urodzenia lub tymczasowy dowód osobisty
4) kartę, informacyjną o stanie zdrowia ze szkoły podstawowej
5) skierowanie ze szkoły podstawowej.
Uczniowie w czasie trwania nauki zawodu otrzymują wynagro­

dzenie:
■ w pierwszym roku — 520 zł miesięcznie
■ w drugim roku — 600 zł miesięcznie.
Uczniowie jako pracownicy młodociani korzystają ze wszyst­

kich praw przysługujących młodocianym.
Ponadto uczniowie otrzymują:

1) pełny asortyment ubrań roboczych i obuwia letnich i zimo­
wych do praktyk produkcyjnych

2) ubranie wyjściowe granatowe, 2 białe koszule, półbuty czarne,
beret, krawat

3) jeden raz dziennie posiłek regeneracyjny, bezpłatnie, od 9
września 1974 r„ przez cały rok szkolny.

Uczniowie mogą korzystać z dowozu samochodami przedsiębior­
stwa kursującymi na trasach w powiecie tarnowskim i dąbrow­
skim.

Dla zamiejscowych zagwarantowano zakwaterowanie w inter­
nacie w hotelu robotniczym przedsiębiorstwa w Tarnowie, ul.
Fredry nr 17.

Absolwenci 2-letniej Szkoły Przyzakładowej Budowlanej mają
prawo ubiegania się o przyjęcie do 3-letniego Technikum Budo­
wlanego dla Pracujących w Tarnowie.

Kandydaci winni zgłaszać się w Dziale Kadr i Szkolenia Tar­
nowskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Ogólnego w Tarnowie,
ul. Krakowska 17.
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<TORTELLINI»
trakcyjna

dla turystów i gospodyń domowych!!
Produkt suszony z wyśmienitym

Nadaje się do barszczu w

na potrawy z dodatkiem

PIEROŻKI „TORTELLINT*

a NOWOŚĆ

zatrudni natychmiast

□

I

farszem mięsnym,
postaci uszek lub

pikantnych sosów.
— tanie i łatwe

w przyrządzaniu — są w sprzedaży we wszystkich

Sądeckie Zakłady Elektro-Węglowe w Nowym
Sączu sprzedadzą W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO, na ogólnie
obowiązujących warunkach, samochód osobo­
wy marki Wołga 21, rok produkcji 1967.

Cena wywoławcza wynosi 48.000 zł.
Samochód można oglądać w SZEW — Nowy

Sącz, w dni robocze, w godzinach od 8 do 13.
Przetarg odbędzie się 15 sierpnia 1974 r.

o godz. 10 w Wydziale Mechaniczno-Remonto-
wym. Przystępujący do przetargu winien
wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej, do kasy SZEW — Nowy Sącz,
najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku pierw­
szego przetargu, następny przetarg odbędzie
się w dniu 22 sierpnia 1974 r., o godz. 10.

Informacji dotyczącej sprzedaży udziela
Dział Kontroli i Przygotowania Remontów
SZEW — Nowy Sącz, nr tel. 206-70 do 72,
wewn. 282. K-6377

sklepach „SPOŁEM" WSS na terenie

województwa krakowskiego.

UWAGA!

Absolwenci szkół podstawowych!!
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO NR 2

w KRAKOWIE, pl. BOH. GETTA 11,
PRZYJMUJE WPISY I ZGŁOSZENIA

do KLAS PIERWSZYCH

ZASADNICZYCH SZKÓŁ BUDOWLANYCH,
w następujących miejscowościach:

4 KRAKÓW, ul. Rydla 31, w zawodach:

1. MONTER KONSTRUKCJI STALOWYCH

2. POSADZKARZ

Podania przyjmuje i informacji udziela sekretariat szkoły — ul.
Rydla 31, lub Dział Kadr KPEP Nr 2, pl. Boh. Getta 11,
pokój nr 409.

♦ NOWY SĄCZ, ul. Szwedzka 17

<$> BRZESKO, ul. Piastowska

następujących zawodach:

MURARZ

BETONIARZ-ZSROJARZ

CIEŚLA
DEKARZ

w

1.

2.

3.

4.

Podania przyjmują 1 informacji udzielają sekretariaty tych
szkół (adresy jak wyżej), oraz dyrekcje budów:

♦ NOWY SĄCZ, ul. Piramowicza 1

TARNÓW, ul. Nowodąbrowska 28

Nauka rozpocznie się 2 września i trwać będzie 2 lata. Zajęcia
praktyczne odbywać się będą przez 3 dni w tygodniu w warszta­
tach i na okolicznych budowach KPBP Nr 2, a przez następne
3 dni uczeń będzie uczęszczać do jednej z pow. szkół.
Uczniom przysługują następujące świadczenia:

wynagrodzenie miesięczne w zależności od wieku 1 roku nauki
— w klasie pierwszej 360—520 zł
— w klasie drugiej 480—600 zł
— bezpłatny garnitur wyjściowy, półbuty, dwie koszule, kra­

wat. beret, o łącznej wartości 2000 zł
— opieka lekarska
— dla uczniów dojeżdżających na trasach przewozu pracowni­

ków — dowóz zakładowym autobusem
— dla zamiejscowych zakwaterowanie na stancjach prywatnych,

na koszt przedsiębiorstwa.
Absolwentom przedsiębiorstwo zapewnia dobrze płatną pracę,
możliwością delegowania na budowy zagraniczne.
Warunki przyjęcia (bez egzaminu):
1. ukończenie ósmej klasy szkoły podstawowej
2.wiekod15do17lat
3. dobry stan zdrowia
Przy wpisie należy przedłożyć:
1. podanie I życiorys
2. świadectwo szkolne
3. 3 fotografie
4. wyciąg aktu urodzenia
Po ukończeniu szkoły możliwość dalszego kontynuowania nauki.

w KRAKOWIE

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do pra­
cy w produkcji oraz przyuczenia do zawodu, na stano­
wiska manewrowych
POMOCNIKÓW maszynistów parowozu, z zawodem
ślusarza
MANEWROWYCH z uprawnieniami PKP
ŚLUSARZY. TOKARZY, ELEKTRYKÓW po zasadni­
czej szkole zawodowej
FORMIERZY ODLEWNIKÓW
KOWALI
MURARZY. MALARZY, CIEŚLI BUDOWLANYCH
i ZBROJARZY
TECHNIKÓW ELEKTRONIKÓW
KIEROWCÓW samochodowych I i II kat. prawa jazdy
WARTOWNIKÓW straży przemysłowej (kobiety zamiej­
scowe — na warunkach dojazdu)
INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW budowlanych z upraw­
nieniami budowlanymi
MISTRZÓW robót budowlanych
TECHNOLOGÓW budowlanych.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pracowniczych.
Zgłaszających się przyjmuje Dział Kadr w Hucie im. Lenina —-■

dojazd z Dworca Głównego PKP w Krakowie tramwajem linii „4”,
Wysiadać na przystanku przed budynkiem Dyrekcji Huty.

Ponadto
zatrudni

Q

Zakład Przetwórstwa Hutniczego w HiL w Bochni
z terenu powiatu bocheńskiego i przyległych:
ABSOLWENTÓW zasadniczych szkół zawodowych i śred­
nich szkół technicznych do szkolenia na stanowiska wal-
cowników i operatorów urządzeń walcowniczych
INŻYNIERÓW inżynierii sanitarnej, z praktyką w za­
kresie oczyszczania ścieków.

Bliższych informacji udziela Biuro Personalne Zakładu — Boch­
nia, ul. Wygoda — telefon nr 225-55. wewn. 117.

Urząd Powiatowy, Powiatowa Komenda Stra­
ży Pożarnych w Myślenicach ogłasza, że
w dniu 26 sierpnia 1974 r„ o godzinie 10 w

budynku Ochotniczej Straży Pożarnej w Dro-
gini sprzeda w drodze PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochód marki Dodge
typ T-214, nr podwozia 81577383, nr silnika
160633.

Cena wywoławcza wynosi — 12.500 zł.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo­

ławczej, należy wpłacić w kasie Urzędu Po­
wiatowego w Myślenicach lub na konto Nr
714-98-22 w NBP O/Myślenice — najpóźniej
w przeddzień przetargu.

Samochód oglądać można w remizie OSP
Droginia. K~6299

Klęczańskie Kamieniołomy Drogowe im. Jaro­
sława Dąbrowskiego — Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe w Klęczanach — ogłaszają, że w DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO —

sprzedadzą przeznaczone do rozbiórki:
— stary budynek drewniany dwuizbowy

wraz ze stajnią, kryty dachówką i stodo­
łę, położone w Klęczanach pod nr 95, pow.
Nowy Sącz.

Cena wywoławcza wynosi 9.000 zł.
Przetarg odbędzie się 29 sierpnia 1974 roku,

o godz. 10, w siedzibie dyrekcji Przedsiębior­
stwa w Klęczanach.

Przed przystąpieniem do przetargu należy
najpóźniej do dnia 27 sierpnia 1974 r. złożyć
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej w kasie przedsiębiorstwa.

KONKURSY

Fabryka Lokomotyw im. F. Dzierżyńskiego
w Chrzanowie

ogłasza
KONKURS

na stanowisko GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
W konkursie mogą brać udział osoby, które

ukończyły wyższe studia ekonomiczne lub
prawnicze i posiadają co najmniej 8 lat prakty­
ki w przemyśle, w tym 2 lata na stanowisku

kierowniczym.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na

miejscu. Mieszkanie rodzinne zapewnione.
Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wy­

boru kandydata.
Oferty przyjmuje Dział Kadr I Szkolenia Za­

wodowego do dnia 15 sierpnia 1974 r. K-6057

KOMUNIKATY

RSW „Prasa-Książka-Ruch” PUPiK X Oddział
w Olkuszu UNIEWAŻNIA zgubioną pieczątkę
o treści: „Ruch Olkusz — X Punkt sprzeda­
ży 2906”. K-6440

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakłady Przemysłu Odzieżowego „Vistula”
Krakowie, ul. Nadwiślańska 13, zatrudnią za­
raz następujących pracowników:

— KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZE­
NIA, z wykształceniem wyższym i kilku­
letnią praktyką,

— KIEROWNIKA DZIAŁU ORGANIZACJI,
z wykształceniem wyższym ekonomicz­
nym,

— REWIDENTA ZAKŁADOWEGO ze śre­
dnim lub wyższym wykształceniem i od­
powiednią praktyką na stanowiskach kon-
trolno-re wizyjnych.

— TECHNIKA ELEKTRYKA z kilkuletnią
praktyką w przemyśle,

— 7 KSIĘGOWYCH z wykształceniem śre­
dnim ekonomicznym i praktyką,

SAMODZIELNYCH TECHNOLOGÓW
wykształceniem średnim odzieżowym

praktyką
REFERENTÓW TECHNICZNYCH z

wykształceniem średnim odzieżowym,
— 5 SAMODZIELNYCH KRAWCÓW odzie­

ży ciężkiej, z wykształceniem średnim lub
zawodowym odzieżowym i praktyką.

Oferty wraz z dokumentami przyjmuje 1 in­
formacji udziela Dział Kadr i Szkolenia .Za­
wodowego. K-6329

W KRAKOWIE

robót branży inżynie-

ZAOPATRZENIA

budo-

Praca Różne

doku-
Szko-

MAGISTER historii, dobra

znajomość francuskiego i

maszynopisma, poszukuje
pracy na pół etatu. Ofer­
ty 41579 ,,Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KOBIETĘ — mężczyznę —

do pracy w gospodarstwie
przyjmę. Szyszka, Sadki,
pow. Wyrzysk.

Miejskie Przedsiębiorstwo
Robót Inżynieryjnych w Krakowie

magazynu materiałów

DZIEWIARSKIE maszyny
saneczkowe, dwupłytowe,
produkcyjne, na podsta­
wie wolnostojącej, 2-let-

nia gwarancja — wyko­
nuje Zakład Mechaniki

Maszyn — Andrzej Krzy­
żanowski, 93-343 Łódź —

ul. Kolumny 255.
K-6015

Str. 5

prze-

2 lata.

życiorys ■ za-

odpis aktu uro-

samochodowo - motocyklowej w Szkolnym Ośrodku
Motorowego dla klas trzecich

posiłki regeneracyjne, podręczniki i przybory

zalicza się czas nauki w wymiarze jednego roku
wynagrodzenia z „Karty Górnika" i uprawnień
Absolwenci otrzymują dobrze płatną pracę oraz

w domach górnika.

I

zatrudni natychmiast:
CIEŚLI
ELEKTRYKÓW
KIEROWCÓW
OPERATORÓW SPRZĘTU DROGOWO-

BUDOWLANEGO

ROBOTNIKÓW DROGOWYCH
ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH

Ślusarzy
ZBROJARZY

Z-CĘ KIEROWNIKA DZIAŁU WYKO­
NAWSTWA

INSPEKTORA GOSPODARKI MATE­
RIAŁOWEJ

SPECJALISTĘ d/s KALKULACJI
I KOSZTORYSOWANIA

starszych MAJSTRÓW ROBÓT WODO­
CIĄGOWO-KANALIZACYJNYCH,
DROGOWYCH, ELEKTRYCZNYCH,
ŻELBETOWYCH i BETONIARSKICH

KIEROWNIKÓW
ryjno-drogowej

KIEROWNIKA
budowlanych

st. REFERENTA
r; branży elektrycznej

st. MAGAZYNIERA materiałów
wlanych.
Zgłoszenia kandydatów, wraz z

mentami, przyjmuje Dział Kadr i
lenia MPRI w Krakowie, Rynek Gł. 25,
III piętro.

Kokjne losowanie ^LAJKONIKA*
odbędzie się w niedzielę 11 sier­
pnia o godzinie 12, w Pałacu

Młodzieży w Krakowie, ul. Kro­
woderska 8,

ZA PIĘĆ TRAFNYCH skreśleń

wypłacona zostanie kwota zgro­
madzona na funduszu piątki, jed­
nak nie mniejsza niż 100.000
ZŁOTYCH.

< CZWÓRKI
z premią,
ZŁOTYCH,
zgodnie z regulaminem.

K-6555

Z PLUSEM wraz

wynoszą po 20.000
a pozostałe wygrane

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TEKSTYLNO ODZIEŻOWE

informuje
ubiorami pochodzenia zagranicz-

komisowej sprzedaży

uprzejmie
że sklepy komisowe z

nego wprowadziły obecnie do
również UBIORY UŻYWANE PRODUKCJI KRAJOWEJ, pod
warunkiem, że posiadać one będą pełną wartość użytkową —

(wykluczone są ubiory posiadające: plamy, dziury, cery,
tarcia, wyświecenia itp.)

tak przyjmować będą:
SKLEP NR 143 — Kraków, ul. Krakowska 6 —

ubiory i okrycia damskie i dziewczęce,
SKLEP

ubiory
SKLEP

ubiory

NR 142 — Kraków, ul. Zwierzyniecka 10 —

i okrycia męskie i chłopięce
NR 147 — Kraków, Rynek Główny 13 —

dziecięce.

DYREKCJA CHRZANOWSKIEGO

PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANEGO

i ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

w JAWORZNIE, ul. CHOPINA 40

ogłasza PISY
do klasy pierwszej — bez egzaminów wstępnych,

na rok szkolny 1974/75

na następujące specjalności:

©

MURARZ-TYNKARZ
CIESLA-MONTAŻYSTA wielkoblokowy
MALARZ BUDOWLANY
POSADZKARZ
BLACHARZ-DEKARZ
ZBROJARZ-BETONIARZ.

Kandydaci, w wieku 15—17 lat, winni złożyć w sekretariacie szko­
ły. następujące dokumenty:

podanie
życiorys
świadectwo zdrowia
2 fotografie legitymacyjne
skrócony odpis aktu urodzenia
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, które kandydat
doręcza po jej zakończeniu.

Nauka w szkole trwa 2 lata.
Uczniowie Zasadniczej Szkoły Budowlanej w Jaworznie otrzymu­
ją pomoc materialną w wysokości:

♦wklasieI—520zł
♦ w klasie II — 600 zł plus premia

oraz ubranie, obuwie, koszule — o łącznej wartości 2000 zł
rocznie
bezpłatne posiłki regeneracyjne

— ponadto ubranie robocze i narzędzia pracy zgodnie ze specjal­
nością.

Zamiejscowym szkoła zapewnia bezpłatne zakwaterowanie
w internacie oraz wyżywienie pokrywane z zarobku ucznia.

Uczniowie mogą korzystać z obozów i ośrodków wczasowych
przedsiębiorstwa prowadzącego szkołę. — Absolwenci szkoły ma­
ją zapewnioną pracę i zakwaterowanie w komfortowych hotelach

przedsiębiorstwa.
Podania należy składać do dnia 31 sierpnia 1974 r., pod adresem:

Zasadnicza Szkoła Budowlana — ul. Chopina 40, 32-510

Jaworzno, woj. krakowskie.

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO „JAWORZNO
w JAWORZNIE (kod pocztowy 32-510)

ogłasza WPISY
do Zasadniczej Szkoły Górniczej w Jaworznie, ul. Północna

NA ROK SZKOLNY 1974/75.

Szkoła kształci w następujących specjalnościach:
® górnik technicznej eksploatacji złóż

© mechanik maszyn i urządzeń górnictwa podziemnego
© mechanik maszyn i urządzeń przeróbczych
• elektromonter górnictwa podziemnego.

Warunki przyjęcia:
■ ukończenie 15 roku życia
■ ukończenie szkoły podstawowej
■ dobry stan zdrowia.

Dla uczniów starszych przewiduje się dwuletni cykl na­
uczania, z przywilejami jak przy cyklu trzyletnim.
Przy wpisie należy złożyć:

podanie podpisane przez kandydata oraz jego rodziców lub
opiekunów
dokument urodzenia 1 ostatnie świadectwo szkolne
zawrzeć umowę z zakładem pracy za pośrednictwem szkoły.

Kopalnia prowadząca szkołę zapewnia pomoc materialną w go­
tówce. wynosząca miesięcznie:

— dla uczniów zamieszkałych w internacie:
B w klasie pierwszej — 519 zł plus 150 zł kieszonkowego
■ w klasie drugiej — 519 zl plus 200 zł kieszonkowego
B w klasie trzeciej — 880 zł plus wyżywienie.

— dla uczniów miejscowych:
■ w klasie pierwszej — 500 zł plus ekwiwalent za 2 tony

węgla.
■ w klasie drugiej — 550 zł plus ekwiwalent za 2 tony węgla
■ w klasie trzeciej — 1400 zł plus ekwiwalent za 2 tony węgla.

We wszystkich klasach uczniowie otrzymują kompletne umun­
durowanie szkolne oraz premie w wysokości 25 proc, stawki mie­
sięcznej pomocy materialnej w gotówce za nienaganne zachowa­
nia i dobre postępy w nauce, dla uczniów klas drugich i klas
trzecich.

r zamiejscowi pełne utrzymanie w Internacie szkolnym
■ korzystanie z wczasów, obozów zimowych i letnich, wycieczek

I biwaków
■ możliwość bezpłatnego zdobycia amatorskiego prawa Jazdy

kategorii
Szkolenia

Ł bezpłatne
szkolne

Absolwentom
dla specjalnego
jubileuszowych,
zakwaterowanie

Szczegółowych Informacji dotyczących organizacji nauki
udzielo sekretariat Zasadniczej Szkoły Górniczej Kopalni
Węgla Kamiennego „Jaworzno" w Jaworznie, przesyłając
zainteresowanym informator.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego
■Kraków**, Kraków, ul. Stachowicza 18

wa rrzedsiębiorsi
„Chemobudowa —

oraz Zasadnicza Szkoła Zawodowa przy Zakładach

Azotowych im. F. Dzierżyńskiego — Tarnów, ul. Lipowa 2

przyjmują WPISY
do nauki zawodu w specjalności:

O MONTAŻYSTA KONSTRUKCJI BUDOWLANYCH.

Warunki przyjęcia: ■ bez egzaminu wstępnego ■ ukończenie VIII klasy szkoły
podstawowej.

Przy wpisie należy przedłożyć: ■ podanie podpisane przez kandydata oraz przez
rodziców ■ świadectwo ukończenia szkoły podstawowej ■
świadczenie lekarskie o stanie zdrowia I dwie fotografie ■
dzenia ■ kartę informacyjną ze szkoły.

Nauka w szkole rozpocznie się w dniu 1 września i trwać będzie
Uczniom przysługują następujące świadczenia:

1) wynagrodzenie: w klasie pierwszej — 420 zł miesięcznie
w klasie drugiej — 600 zł miesięcznie

2) umundurowanie wyjściowe (raz w roku) — ubranie, buty, koszule — o łącznej
wartości 2.000 zł

3) odzież robocza i ochronna

4) dla zamiejscowych gwarantuje się częściowo odpłatny internat 1 stołówkę.
Po ukończeniu szkoły wszystkim absolwentom zakład zabezpiecza dobrze płatną

pracę na terenie Tarnowa oraz innych budowach prowadzonych przez „Chemo-
budowę”. — Dla wyróżniających się — możliwość delegowania na budowy zagra­
niczne.

Przedsiębiorstwo organizuje dla uczniów praktyki wakacyjne na budowach za­
granicznych.

Podania przyjmują i szczegółowych Informacji udzielają: — Zasadnicza Szkoła
Zawodowa przy Zakładach Azotowych im. Feliksa Dzierżyńskiego, w Tarnowie, ul.

Lipowa 2 O Kierownictwo Zespołu Budów „Chemobudowy” w Tarnowie „Kapro-
laktam” H oraz Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego Przedsiębiorstwa „Chemo­
budowy — Kraków”, w Krakowie, ul. Stachowicza 18. pokój nr 104.
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Za kilka tygodni — restauracje i bary
Zakład garmażeryjny —

dopiero w przyszłym roku

Przejście pod dworcem nie ukończone

Jak długo czekamy

W roku ub. informowaliśmy obszernie o akcji „Dni 60”.
Sztuką inżynieryjną dzięki zaangażowaniu społeczeństwa
Krakowa skonstruowano podziemne przejście przed dwor­
cem. Potem jednak okazało się, iż wykończenie obiektu .i
przekształcenie tego przejścia w salon recepcyjny stare­
go Krakowa, wymaga zaangażowania specjalistów z za­
kresu kamieniarstwa. Kombinat Kamienia Budowlanego w

Krakowie miał do 1 maja br. wykonać prace wykończenio­
we dwupoziomowego przejścia dla pieszych na Basztowej.
Przechodniom, którzy od roku blisko chodzą przez ten plac
budowy nasuwa się pytanie: dlaczego dotychczas prace wy­
kończeniowe nie zostały doprowadzone do, skutku? Okazu­
ję się, iż kamieniarka pozostała daleko w tyle za inicjaty­
wą społeczną. Wykonane w roku 1974 dwupoziomowe skrzy­
żowania przy moście Dębnickim i na pętli w Borku Fa-
łęckim jeśli nie nastąpią zasadnicze zmiany w stylu pracy
Kombinatu Kamienia Budowlanego w Krakowie będą na­
dal straszyły publiczność bałaganem i dezorganizacją.

Odwiedzając wiele ważnych dla społeczeństwa placów
budowy w Krakowie, obserwujemy wielostronny i skutecz­
ny wysiłek kadry inżynierskiej, robotników i specjalistów.
Jednakże wyraźnie tego lata widocznym jest, iż w zakre­
sie robót kamieniarskich Kraków ma do czynienia z wy­
jątkowo źle zorganizowanym partnerem. Przy moście Grun­
waldzkim na dawnym przejściu dwupoziomowym jeszcze
w roku 1974 pozostały niedoróbki kamieniarskie. Z przy­
toczonych

'

przykładów, wystarczy aby sygnalizować opinii
publicznej i władzom gospodarczym, gdzie trafiliśmy na

słabe ogniwo w ogólnym wysiłku z dnia na dzień upięk­
szającym nasae miasto. Oto widać, iż kamieniarze pozostali
daleko w tyle za rozwojem nowoczesnej techniki. Czas naj­
wyższy wyciągnąć wnioski z tego faktu. (J.Rat.)

Okna „Pasieki" i baru „Łobzow­
skiego" jeszcze zamalowane na

biało, w oknach byłej „Jutrzenki1,
a obecnie „Staropolskiej" już są wi­
traże. Za kilka tygodni przedsię­
biorstwa dokonujące remontu prze-
każą te lokale KPPG. Wczoraj re­
montowane restauracje wizytował
m. in. wiceprezydent m. Krakowa
— Julian Jaworski. W „Staropol­
skiej" roboty idą na całego. Niemal
gotowe jest już zaplecze kuchenne,
na ścianach sal konsumpcyjnych
boazerie i świeczniki w stylu Księ­
stwa Warszawskiego. Przy okazji
pogłębiania piwnic wykopano na­
czynia ceramiczne z napisem Księ­
stwo Nassau, które przekazane zo­
stały konserwatorom. Zresztą dłu­
gotrwały remont jest wynikiem
komplikacji związanych ze znalezie­
niem we wnętrzu zabytkowej ko­
lumny, która została odrestaurowa­
na.

W barze „Łobzowskim” i w „Pa­
siece" też wrze robota. W tym o-

statnim lokalu gotowe są nawet cie­
kawe malowidła ścienne wykonane
przez E. Czerwienkę i A. Wierdaka.
„Pasiekę" MPRB-1 przekaże KPPG

15 września br., a otworzy ona swe

podwoje kilka tygodni później.
Julian Jaworski wizytował rów­

nież „Bar Na Stawach", opiewany
w wierszach Jerzego Harasymowi­
cza.. Po remoncie lokal straci! re­
nomę „mordowni", lecz obecnie moż­
na tu zjeść smacznie i tanio.

Niewesoła sytuacja, panuje nato­
miast w zakładzie garmażeryjnym
budowanym przez KPPG w Nowej
Hucie. Terminy oddawania inwesty­
cji do użytku są bez przerwy prze­
kładane. Zakład miał być gotowy
w styczniu br., lecz przeszkodziły
temu błędy w dokumentacji, drugi
termin, październik br. jest w o-

becn.ym stadium robót nierealny, a

generalny wykonawca „Budost.al-3"
traktuje budowę jako rezerwową —

na placu brak robotników. A prze­
cież ta inwestycja finansowana
przez KPPG służyć będzie przede
wszystkim zaopatrzeniu rynku. Za­
ledwie 20 proc, produkcji zużyje
gastronomia — reszta przeznaczona
jest na zaopatrzenie sklepów, a

dzienna produkcja zakładu to 6 t

wyrobów. Czas więc najwyższy
przyspieszyć tempo prac, (wam)

Wakacje wakacjami, ale teren wokół Bar­
bakanu trzeba posprzątać. I to wczesnym ran­
kiem, zanim przyjdą zwiedzać zabytki zagra­
niczni turyści.

Fot. W. KLAG

COtGDZIE
KIEDT ?

Piątek

9
SIERPNIA
Juliana

SŁOWACKIEGO (pl Ducha 1) .

j Szaniawski: Dwa teatry — 19 15:
OPERETKA (Lubicz 48): S Renz:

Dziękuję cl Ewo — 19.15; GROTE­
SKA (Skarbowa 2): J. Wolski: Cu-
curbita Story — 10 I 17: BARBA­
KAN: Kraków z wodewilu — 17;

Brama na wciqż otwarta

Brama na wciąż otwarta przechodniom ogłasza, że owszem

zaprasza wszystkich chętnych do wnętrza Parku Jordana,
lecz swoim wyglądem głosi przede wszystkim wandalizm.
Oto wykonawcom ciągu ciepłowniczego przeszkadzała bra­
ma wiodąca do Parku Jordana od strony ul. Krupniczej.
Przecięto więc metalowe pręty palnikami, a potem jakaś
ciężarówka dokonała reszty wyginając elementy drzwi. Pra­
ce przy ciągu ciepłowniczym zakończono, a brama nadal
straszy przechodniów. Wydaje się, że naprawy szkód po­
winni dokonać ich sprawcy i to jak najszybciej, (wam)

Krakowski Non - Stop
przy al. Puszkina cieszy się
wielkim powodzeniem. Co­
dziennie od 17 do- 22 można

posłuchać tam muzyki zna­
nych zespołów, potańczyć
w takt najnowszych nagrań
dyskoteki, obejrzeć film fa­
bularny, uczestniczyć w cie-

Zapraszamy
do Non-Stopu

kawych konkursach. Od
dzisiaj w Non-Stopie kon­
certować będzie grupa „Wa­
wele”. Patronat nad progra­
mem sprawuje obecnie ZD
ZMS Krowodrza, który
wespół z zakładami pracy
dzielnicy jest fundatorem
nagród w konkursach. Wie­
czorem zaś film „Człowiek
w pięknym krawacie”. Ca­
łość. programu prowadzi
Franciszek Makuch.

Uruchomiono dwie nowe centrale

Skąd ten telefoniczny
chaos?

W sobotę aparaty telefoni­
czne, które często przecież ro­
bią nam psikusy, przeszły ba­
rierę przyzwoitości i wręcz
odmówiły posłuszeństwa. W
słuchawce szumiało, trzeszcza­
ło, nie odpowiadał żaden nu­
mer. To oczywiście bardzo u-

trudniało pracę urzędów, in­
stytucji i prywatne życie. Skąd
ten telefoniczny rozgardiasz?

Otóż wkroczyła do naszego
miasta modernizacja telefonii.
Właśnie w sobotę rozpoczęły
pracę dwie nowe centrale: „7”
w Bronowicach i „3” w Nowej
Wsi. Przybyło nam 6 tys. nume­

rów (biorąc pod uwagę likwi­
dację centrali osiedlowych). O-
twarcie nowych central, to

pierwszy etap realizacji boga­
tego programu budowy nowo­
czesnej telefonii w Krakowie,
który zakończy się w 1978 r.

Pocieszmy się, że już wtedy
nasze miasto, dziś zaniedbane
pod względem telefonizacji,
będzie mieć najbardziej nowo­
czesną sieć...

Na wczorajszej konferencji
prasowej w dyrekcji Okręgu
Poczty i Telekomunikacji
przyznano, że zbyt późno spo­
łeczeństwo krakowskie otrzy­

mało informacje o zmianach
numerów. Wielu krakowian
posiadających telefony do o-

statnich chwil nie miało wy­
kazu zmienionych numerów.
Wyjaśniając przyczyny tego,
faktu mówiono o tym, jak',
szybko zapadła decyzja o o-

twarciu central i jakie trudno-,
ści mają doręczyciele, którzy,
byli obarczeni dodatkową;
przesyłką.

Urządzenia do wyposażenia,
nowych central sprowadzono z

Węgier. Dzisiaj uroczyste ich
otwarcie w obecności węgiers­
kich gości, (km)

Ulica Zakopiańska w rękach cudzoziemców

Najważniejsze prace przy przebudowie ul. Zakopiańskiej
zostały już zakończone. Od kilku tygodni kierowcy zdąża­
ją tędy w kierunku granic Krakowa z pominięciem wą­
skich objazdów. Przejezdna obecnie ulica nie oznacza jednak
końca prac związanych z nadaniem ostatecznego wystroju.
Wszędzie widać jeszcze grupy robotników różnych przed­
siębiorstw, a wśród nich sporo młodzieży.

To studenci z różnych krajów .racują tutaj w ramach
praktyk wakacyjnych. W pobliżu podziemnego przejścia
dla pieszych spotkaliśmy grupę słuchaczy Akademii Rol­
niczej z węgierskiego Debreczyna. Jako pracownicy Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa Instalacji Budownictwa zatrud­
nieni są tutaj przy robotach energetycznych. Mieszkają w

Stały konkurs „GK" i ZFAF

Najlepsze zdjęcie tygodnia
Jeden z czytelników pyta nas, na jakim filmie najlepiej

fotografować latem. — Wszystko zależy od pogody i od
zamierzeń autora. W zasadzie w pełnym słońcu najlepiej
jest używać błon niskoczułych (np. 15 DIN), Trzeba jednak
pamiętać e nie nadają się one do pracy przy bardzo po­
chmurnym niebie, że są mocno kontrastowe i mają nieco
mniejszą skalę tonów, co nie wzy wszystkich tematach
(np. przy portretach) jest dobre. Filmy średnioczułe (20
DIN) sprawdzają się w każdych warunkach, natomiast wy-
sokoczułe acżej nie nadają się do pracy w ostrym słońcu.

Prezentowane obok zdjęcie wykonane zostało na filmie
20 DIN (Orwo). Nie jest to temat zimowv — jak na pier­
wszy rzut oka mogłoby się wydawać — lecz letni, wyko­
nany na plaży portret dziecka. Praca ta została uznana

najlepszym zdjęciem tygodnia — jej autorem jest MICHAŁ
GROCHAL z Krakowa. Jest to klasyczne reporterskie, pod­
patrzone (teleobiektywem) ujęcie, dynamiczne, pełne życia.
Dzięku temu, iż tło jest mocno nieostre, uwaga odbiorcy
koncentruje się tylko na pierwszym planie, czyli na twarzy
i rękach chłopca. Tu trzeba dodać, że według starych, kla­
sycznych prawideł wywodzących sk z kanonów malarskich
w dobrym portrecie pokazane winny l"rć również ręce.
Dzieci — powiadają niektórzy — to temat „samograj”. Ale
jak każdy „samograj” kryje w sobie pułapki łatwizny i ba­
nału; trudniej z niego wydobyć coś nowego, coś, co zaska­
kuje. Michał Grochal ominął jednak te Dułapki.

Przypominamy, że temat naszego konkursu jest dowolny,
a prace należy przesyłać — w dowolnych ilościach i do­
wolną ilość razy — w formacie, 18X24 cm, na papierze
błyszczącym. (LES)

Miasteczku Studenckim, a w wolnych chwilach wyjeżdżają
na wycieczki w okolice Krakowa. Podtrzymując dobre tra­
dycje węgierskiego pilkarstwa rozegrali również mecz z

polskimi kolegami wygrywając 5:3.
Cudzoziemscy studenci są też zatrudnieni w Miejskim

Przedsiębiorstwie Robót Inżvniervinych. Wewnątrz kolejne­
go przejścia podziemnego w tym rejonie, w pobliżu przy­
stanku kolejowego Borek Fałęcki uwija się sprawnie 10-oso-
bowa grupa Bułgarów, studentów Wyższej Szkoły Ekono­
micznej w Sofii. Wśród nich 4 dziewczęta, które łopatami
posługują się nie gorzej niż chłopcy. Pracownicy MPRI są
bardzo zadowoleni z tej zagranicznej pomocy. Niezgorzej
poczynają sobie również studenci Wyższej Szkoły Pedago­

gicznej w Usti n/Łabą, którzy wraz z kolegami z podobnej
krakowskiej uczelni wykonują roboty porządkowe przy zie­
leńcach.

Nie brakuje na ul. Zakopiańskiej studentów z naszego
grodu. Na torach tramwajowych spotkaliśmy 13 przyszłych
górników lubińskiego zagłębia węglowego. Na razie zostali
przyjęci na Wydział Górniczy AGH. lecz zdaniem bryga­
dzisty Aleksandra Kosteckiego układają otoczynę, jakby od
wielu lat byli pracownikami MPRI.

Pracowały już na ul. Zakopiańskiej grupy młodzieży z

wielu krajów. I dziś „zakopianka” rozbrzmiewa wielojęzycz­
nym gwarem. Trudno nie nazwać jej ulicą przyjaźni, przy­
jaźni zrodzonej przy pracy studentów wielu krajów, (wam)

6.10 Takty 1 minuty. 6.30 Inf. o

progr. PR 1 TV. 6 .35 Takty i mi­
nuty 7.00 Sygnały dnia. 7 .35 Dzień

dobry kierowco 8.00 Wiad. 8.05 U

przyjaciół 8 10 Mel naszych przy­
jaciół. o 25 „Babie lato” — pow.
8.35 Pios bez słów 9.00 Wiad 9.05

Wakacje ? muz 9 30 Berlin z mel.
i pios 9 45 Zesp. E Spyrki 10.00
Wiad 10 08 Non stop Instr. 10.30
Lato z Radiem 11 50 Nie tylko dla
kierowców 12 05 Z kraju 1 ze

świata. 12.25 Poznań na muz ant.

12.40 Konc życz 13 00 Z Noskow­
ski — Wędrowny grajek 13.15
Roln. kwadr. 13 30 Polskie zesp.

APOLLO: Człowiek, który prze­
stał palić (szw. 14 1.) — 15.45, 18,
20.15 dom Żołnierza: Jutro

będzie za późno (CSRS 14 1.) —

15.45. KIJÓW: Gniazdo (poi. 14 1 .)
— 17.00, 19.30, KULTURA: Matka
Joanna od Aniołów (poi. 16 1.) —

18, 20.15. MASKOTKA: Sprawa
sumienia (wł. 18 1.) — 15.30, 17.30,
19.30. MIKRO: Gangsterski walc

(fr. 16 1.) — 15.45, 18, 20.15. MŁ.
GWARDIA: Jestem niewiernym
mężem (fr. 18 1.) — 14.45, 17, J9.15.
PASAŻ: Przygody Bolka i Lolka
10. 11.15, 12.30, 13.45, 15, 16.15, Cza­
rownice (Wł. 16 I.) — 18, 20, 22.
SZTUKA: Na samym dnie (RFN-
USA 18 1.) — 10, 12, Wdowa dóu-

derc (fr. 16 1.) - 15.45, 18, 20.15
UCIECHA: Wielki łup gangu Olse­
na (duń. 11 I.) - 10, 12.15, 15.45,
18. 20.15. UGOREK: Winnetou i
król nafty (jug. 11 1 .) — 17. Próba

terroru (USA 14 1.) — 19. TĘCZA:
Kino nieczynne. WANDA: Szpieg
Szoguna (jap. 18 1.) — 10, 12.15,
Kiedy legendy umierają (USA
14 1.) — 15.45, 18. 20.15. WARSZA­
WA: Włoch szuka żony .(wł. 14 1.)
— 15.45. 18. 20.15. WISŁA: Nie­
szczęścia Alfreda (fr. 14 1 .) — 1.1,
18. 20. Poszukiwany, poszukiwa­
na (poi. 14 1.) — 16. WOLNOŚĆ:
Mania wielkości (fr. 14 l .) — 15.45,
18, 20.15, ZUCH: Słoneczniki (wł.
14 1.) — 15. 17, 19. ZWIĄZKOWIEC:
Wspomnienia z przyszłości (RFN
14 I.) — 16. 18. 20. BŁONIA „NON-
STOP” — Wawele — dyskoteka —

17. Człowiek w pięknym krawacie

(fr. 16 1.) — 21'.15.

KINA W NOWEJ HUCIE:
ŚWIT D SALA: Mania wielko­

ści (fr. 14 1.) — 15.45. 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA: Nie będę cię ko­
chać (poi. 16 1.) —' 15, 17, 19.
ŚWIATOWID D. SALA: Cenny lup
.(fr. 16 1.) — 15.30, 18, 20.15. ŚWIA­
TOWID M. SALA: Żandarm się
żeni (fr. 11 1.) — 15, 17. 19.

PROKOCIM — Kolęjarz: nie­
czynne.

WIELICZKA — Górnik: Dekada
strachu.

SKAWINA — Junak: Złoto Mac-

kenny, Hutnik: Czekamy na

ciebie.
ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroku.
OGRÓD BOTANICZNY (Koper­

nika 27): godz. 10—17.
SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOSSIOWYCH (Marka 34) :

godz. 10—21 .

dixielandowe 14.00 Kapela Dudzia­
rzy Wielkopolskich 14.30 Sport to

zdrowie. 14.35 Wak. z muz. 15.00

Wiad. 15.05 Listy z Polski. 15.10

Wakacje z muz 15.35 Itaiiada. 16.00

Wiad. 16.10 Dyskoteka. 16.30 Ak-

tualn. kult. 16.35 Dyskoteka. 17.00

Radiokurier. 17.20 Dyskoteka. 17.35

Spotk. z muz. Bacha, 18.00 Muz.

t aktualn. 18.25 Non stop przeb.
19.00 Wiad. 19.15 J. Smith — wir­
tuoz organów. 19.45 Z księg. lady.
20.00 Fel. lit, 20.10 Muz. kalejdo­
skop. 20.47 Kron. sport. 1 kom.

Tot. Sport. 21.00 Fala 74. 21 .10 Konc.

siedmiu stolic. 22.00 Wiad. 22.15

Muz. Indii. 22 .35 Rock and roli

stary 1 nowy. 23.00 Wiad 23.05 Ko-

respond. z zagr. 23.10 Spotk. z jaz­
zem. 24 .00 Wiad. 0.05—3.00 Tr. z

Gdańska.

PROGRAM II

3.00 Pocz. progr. 3 .03 Muz. 3.30

Wiad. 3.35 Muz. 4.30 Wiad. 4 .35

Dzień dobry pierwsza zmiano. 5.00

Muz. 5.30 Wiad. 5 .35 Posłuchaj i

przemyśl. 5.45 Aud. dla wsi. 5 .55

Mel. na dziś. 6 .10 Kai. Rad 6.15

Lekcja j. niem. 6.30 Wiad. 6.35 Ko­
mentarz. 6.40 Ze skarbnicy folki;
6.50 Gimn. 7.00 Progn. pog, 7.01

Pr. z Rzeszowa. 7.30 Wiad. 7 .35 W

rad. tyglu. 7 .45 Por. pozyt. 8.00

Tematy 1 propoz. 8.05 Muz. por.

8.25 Progn. pog. 8 .30 Wiad. 8.35 My
74 — aud. Studia Ml. 8.45 Muz.

spod strzechy. 9.00 Madrygały H.

*Schutza. 9.20 Łódzki kolowr. muz.'

9.40 „Jabłoneczka” — aud. sł.-muz.

10.00 „Zwycięstwo” — pow. 10.30

Muz. oper. 11 .00 A. Dworzak —

Serenada E-dur op. 22 . 11.30 Wiad;
11.35 Postęp w gospd. domowym;
11.45 Od Tatr do Bałtyku. 12 .05 Dać

latom więcej życia. 12 .25 Mel. 1

pios. węg. 12 .40 „Kolonia o jakiej
się marzy” — rep. 12 .50 Radio-re-

WAWEL: komnaty (12—18),
Zbrojownia (12—18), SUKIENNICE

(10—16), SZOŁAYSKICH: (10—16),
CZARTORYSKICH: Pijarska 8 (10
—16). DOM MATEJKI: Floriańska
41 (12—18), NOWY GMACH: al. 3

Maja 1 (10—16), HISTORYCZNE:
Jana 12 (11—18), Rynek Gł, 35

(9—15), Szpitalna 21 (9—15), Fran­
ciszkańska 4 (9—15). WIEŻA RA­
TUSZOWA (8.30—14 .30), STARA
BOŻNICA. Szeroka 24 (10—14), AR­
CHEOLOGICZNE: Poselska 3 (10—
14), PRZYRODNICZE: Sławkow­
ska 17 (10—13). MUZ. LENINA:

Topolowa 5 (9—18), KTF: Boh.

Stalingradu 13 (9—21). ETNOGRA­
FICZNE: pl. Wolnica 1 (10—15).
PODZ. KOŚCIOŁA św. WOJCIE­
CHA: (9—17), MUZ. MŁ. POLSKI:

Tetmajera 28 (11—14), KOPALNIA
SOLI w Wieliczce (8—18).

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, UROLOGICZNY: Grzegórzecka
13, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23a. NEUROLOGICZNY: Ko­
bierzyn. CHIRURGIA DZIEC.: Ko­
pernika 40, OKULISTYCZNY: Wit-
kowice.

klama. 13.00 Wak, z muz. 13.30

Wiad. 13.35 „Walusl potrzebny był
Oleś” — opow. 14 .00 Więcej, lepiej,
taniej. 14 .15 Tu Radio Moskwa.

L4.35 Konc. popul, 15.00 Radioferie.

15.40 Amat. zesp przed mikrof.

16.00 Alfa i Omega. 16.15 Tr. z Rze­
szowa. 17.00 „Dolar za osiem zło­
tych”, 17.20 Konc. życz. 18.05 W

rytmie sport. 18.20 Dzień, krak;
18.30 Echa dnia. 18.40 Zmiana ska­
li. 19.00 Pian. jazz. Art Tatum.'

19.15 Lekcja j. ang. 19.30 Konc.

Symf. 20.16 Dysk. film. 20.36 D.c.

koncertu. 21.23 Muz. jazz. 21 .30 Z

kraju 1 ze świata. 21 .50 Wiad. sport.

22.00 I. Strawiński — „Oedipus
Rex”. 22.54 Gra Kwintet D. Bru-

becka. 23.00 Impresje muz. Z. Sier­
pińskiego. 23.30 Wiad. 23.35 Co sły­
chać w świecie. 23.40 Offeratoria

M. Zielińskiego.

Na UKF 68.75 MHz — z Kr. (lok.)

16.15 Mel. rozrywk. 16.25 Plecak

lnform. turyst. 16.45 „Piękna szu­
ka dedykacji” — fel.

TELEWIZJA.I

PROGRAM I

Zwierciadło prawdę powie
W poszukiwaniu takiego lustra

schodziłem cały Kraków. Przez

pół roku miałem cel w wolnych
od pracy i domowych zajęć
chwilach. Zobaczyłem je u swe­
go znajomego — doktora filozo­
fii z AGH — i doszedłem do

wniosku, że mieć lustro muszę.
I znalazłem. Żeby wyjaśnić,

co mnie tak zafrapowało w tym
przedmiocie muszę donieść: było
smukłe, z ładnymi elementami
z-drewna (koloru moich mebli)
i bocznymi obramowaniami z

czarnego drutu. Nic tylko kupić,
zawiesić w przedpokoju i się
przeglądać. Jawiłem się sobie

jako arbiter elegancji, niczym
Petroniusz albo nawet redaktor

Pykosz!
A więc znalazłem. W sklepie

z artykułami gospodarstwa do­
mowego przy ul. Stradomskiej.
Stały sobie pod ścianą te moje
wymarzone zwierciadełka. Stały
i nęciły... Gdybym był sam, pew­
nie porwałbym pierwsze z brze­
gu pod pachę i szczęśliwie
uniósł do domu. Atoli była ze

mną moja połowica, niewiasta

sceptyczna i kota w worku nigdy
nie kupująca. Cóż się okazało?
A to, że żadne z kilku wysta­
wionych do sprzedaży luster, ni­

jak nie powinno znaleźć się w

handlu. Były zwyczajnie, po par­
tacku sknocone. Między szybą, a

warstwą emulsji zaszły jakieś
procesy, które w znacznym
stopniu ograniczały rolę, jaką
temu przedmiotowi od wieków

wyznaczono. Gdyby chociaż

zniekształcały, jak w panopti­
kum. to przynajmniej miałbym
cyrk w domu, a tak?...

Sytuacja powtórzyła się w

sklepie z artykułami metalowy­
mi przy ul. Krakowskiej. Sprze­
dawca, kiedy wyjmował szóste

z kolei lustro powiedział: —

„Teraz już rozumiem dlaczego
mi ten towar tak wpychali”.
Dalej już luster nie szukałem.

Wytwórcą zwierciadeł (które
prawdę mówią — o producencie)
są Krakowskie Zakłady Szklar­
skie Przemysłu Terenowego Za­
kład Artykułów Rynkowych
Kraków, ul Rzemieślnicza 7.

Cechy artykułu, odpisane z met­
ki: „lustro w ramie fornirowej
svmbol albo numer wyrobu —

SWW 1533, gat. I. KT S 11/1
15. VI. 74 r.”.

To samo tyczy się zwierciadeł
za zł 330 tej samej firmy. Cześć

pracy!...
(maj)

INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:

552-06, TELEFON ZAUFANIA:
377-55 (godz. 17—22), INFORMACJA
O USŁUGACH: 505-55, 228-56 , TE­
LEFON ZAUFANIA MO: 216-41,
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh. Stalin­
gradu 13, tel 578-03 (9—18).

Rynek Gł. 42 (tlen), pl. Wolnoś­
ci 7, Pstrowskiego 94 (tlen), Nowa
Huta: Centrum A bl, 3 (tlen).

10.00 Z serii: „Janosik” — film

prod. TVP (kol.) . 10 45 „Felix i O-

tylia” — film fab prod. rumuń­
skiej (kol.). 13.05—16.25 Przerwa.

16.25 Pr. dnia. 16.30 Dziennik (kol.).
16.40 „Wielcy ludzie a muzyka” —

Maria Konopnicka. 17.10 Turysty­
ka i wypoczynek. 17.35 Studio wa­
kacyjne Telewizji Młodych, 18.05

Kronika, 18.25 Najlepsze z najlep­
szych — pr. pop.-nauk. 19.10 Przy­
pominamy, radzimy. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik (kol.). 20.20 Z

serii: „Janosik” — film prod.
TVP (lok.). 21.05 Panorama (kol.).
21.45 Wiad. sport. 21 .50 Teatr TV.

Samuel Nathaniel Behrman: „Bio­
grafia” — tłum. Cecylia Wojewo­
da, reż Ladislav Adamik, reż. tv

Tadeusz Krynicki. 23.00 Dziennik

(kol.). 23.15 Pr, na sobotę.

PROGRAM II

17.35 Pr. dnia. 17.40 Małżeństwo

z rozsądku — film ser, prod, cze­
chosłowackiej. 19.20 Dobranoc.

19.30 Dziennik (kol.). 20.20 Tryp­
tyk powiatowy — pr. publ. 20.50

TEST TV — Słownik Ekonomicz­
ny. 21.50 Ekran wspomnień: Jutro

Meksyk” — film fab. prod poi.
22.45 24 godziny (kol.) . 22 .55 Pro-

POGOTOWIE
fe1 t-l

Siemiradzkiego 1, wypadki tel 09
zachorowania i przewozy 380-55
al Pokoju 209-01, 205-77

Podgórze 625-50, 657-57
Nowa Huta 422-22, 417-70

RADIO jL

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.05 Rozmait. roln. 5.25
Mel. na dzień dobry. 5 .30 Gimn.
5.40 Muz 5.50 Poradnik roln 6.00
Wiad. 8.05 Co nowego w GS-ie.

gram na sobotę.

WYPADKI
■’I KRAKSV
i. ---------- -

0 Samochód „moskwicz” po­
trącił na ul. Wrocławskiej Annę
Galik, zam. Koźmice U. Ofiara

wypadku doznała ogólnych po­
tłuczeń. 0 Ambulatorium Chi­
rurgiczne Pogotowia Ratunkowe­
go udzieliło doraźnej pomocy

150 pacjentom. 0 Grupa wy­
padkowa MO interweniowała w

15 kolizjach, (k)
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Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW.Prasa Książka Ruch" 30 96(1 Kraków ul Wiślna 2, telefon 558 62 TELEFONY REDAKCJI centrala redakcji czynna od godz. 6 do 3 w nocy — nr teL 235-60 łączy ze wszystkimi działami.
REDAKTOR NACZELNY ŚEKIł El Alt IAT 509 85 ZASTĘPCY REDAKTORA NACZELNEGO 598 12. 536-23. SEKRETARZ ODPOWIEDZIALNY SEKRET AR1AT ODPOWIEDZIALNY, REDAKCJA NOCNA 1 DZIAŁ DEPESZOWY 225-93 .

DZIAŁ ROI .NY: 245 88. DZIAŁ MIEJSKI 209-95 DZIAŁ ŁĄCZNOŚCI Z CZYTELNIKAMI 209-63, DZIAŁ TERENOWY: 246-87, DZIAŁ SPOR-
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